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CRAND-HOTEL, I 


Delikatesów, Ryb, Mięsiwa, 
Drobiu, Ciast, Lodów i Pieczywa 


po umiarkowanych cenach. Obsługa akuratna. 
Telefon 25-01. 
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i Sprzedaż gwiazdkowa 
mydło przetłuszczone hygjeniczne, jedyne rze- 


z ustępstwem na wełnach i jedwabiach 10%, na bawełnach 5% 
i 
j czywiście udelikatniające cerę, uznane i pole- 

cane przez najpierwsze powagi lekarskie. 


w Sklepie Bławatnym 
Tow. Ake. Fryderyk Puls „ Warszawie 


i Towarzystwa Ospókizieltzego 
Prosimy żądać wszędzie. 1207-2 
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WIELKI WYBÓR KAPELUSZY DAMSKICH 


„La Belle Saison 


PIOTRKOWSKA 83, 1191—12 
A RS = Ika. 4107]. ur kę SN 


z Średnia 5, 
Net. DENTYSTA Raje o 
Ez ZEE 


powróciła z zagranicy i mieszka obec- 


kj pe ię 
| na ulicy DZIELNEJ N3 A] | RZ ZPRIÓS E E a 08 
jom Urysona). 
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mowość! Wiedeński Tanagra Noe! 
Sensacja Wrocławskiej Wystawy w I9I3 r. 
Łódź, Sala Koncertowa, ul. Dzielna Nż 18. 
Otwarcie w Sobotę, dn. 20 Grudnia o godz. 5/po7noł. 
Grono zachwycających artystów minjaturowych z ich pierwszorzędnym programem 


| śpiewu i tańców. — Przedstawienia od godz. B BŁ da Tej 0 nosy PE NEAT. 
| W niedziele í święta — od godz. Żej po poł © 77 : TE PIE $ 
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NOWA GAZETA ŁÓDZKA*—20 Grudnia 1. :>— 


TEATR POLSKI >: 


Cegielniana Nr: 63. 


Nr. 100, 
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-Sostra Helena“ 


Siostra eleni 
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Opera i operetka Łódzk 


Konstantynowska I6. 


Od Najskromni 


do Najwytwornięjszej 
zastawy Stołu 


zadość czyni 


Handel Win 
A. Trautweina 


Piotrkowska Nè 73 


telef, 880. 


tysięcy rubli. 


Warszawskie Towarzystwo Akcyjne 
Handlu Towarami Aptecznemi 


dawniej 
Zjednoczeni Aptekarzei „Ludwik Spiess i Syn“ 
Piotrkowska 107. 
Peleca nowe gatunki perfum i kos- 
metyków, firm krajowych i zagra- 
nicznych jak: Coty, Sehwarzlohse, 
Houbigant, Gellć Fróres, Gabilla, 
D*Orsay, Jones Delletrer, Silka, Eu*ier 


d Dziś 


Olbrzymi ZWIEŃŻ TNIE 


|: Piotrkowska 117 otwurty codziennie, 
wiek, zosłał bowiem sprzedany do Londyńskiego parku Zoologicznego za piętnaście 
Karmienie zwierząt o godz. 9 wieczorem 


Najtańszy 


' Podarek 
Gwiazdkowy 


to książki 


wiecź. po pok 
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Możliwość rozwiązania par- 
lamentu niemieckiego. 


Konserwatywna „Deutsche Ta- 
gesztg," zajmuje się we wczoraj- 
szem wydaniu więczornem sprawą 
możliwości rozwiązania parlamentu 
niemieckiego. 

Możliwość taka zaznaczy się, 
zdaniem jej, przy przyszłych  obra- 
dach nad sprawą ceł, gdyż siły prze- 
ciwne cłom i będące za cłami w 
arlamencie nieomal się równoważą. 

zy projekty rządowe zostaną przy- 
jeto lub.czy przepadną, zależeć bę- 
dzie, zdan'em organu konserwatystów 
niemieckich, tylko od stanowiska 
posłów polskich i alzackich. 

Od Koła polskiego zależeć więc 
będzie, czy parlament zostanie roz- 
wiązany i czy Bethmann Hollweg 
skutkiem tego zmuszony zostanie 
do wzięcia dymisji. à 

Koło polskie dostałoby się w 
tym wypadku w to samo położenie, 
co za czasów księcia Biilowa, które- 
go projekty podatkowe większość 
parlamentu przy pomocy Koła od- 
rzuciła i rozbity został skutkiem te- 
go sławny „blok“ Biilowa, a onsam 
spowodowany został do ustąpienia. 
W przyszłości podobna historja mo- 
że się powtórzyć. 

„Deutsche Tagesztg.* nie wy- 
głasza żadnych proroctw, chce jed- 
nak tylko wskazać na tę możliwość, 
Pomiędzy innemi pisze tak: Przy- 
puśćmy, że politykę rządu poprze 
prawica, centrum i większość frakcji 
narodowych liberałów, wtedy rząd 
posiadałby większość wprawdzie nie- 
wielką, ale wystarczającą. Pytanie je- 
dnak, jakie stanowisko zajmą pola- 
cy i alzatczycy, których zwykle za- 
licza się do prawicy. 

Chociaż obie te grupy obecnie 
zasadniczo trzymają się polityki eko- 
nomiczno-gospodarczej, to nie jest 
jednakże pewnem, czy w przyszłości 
politykę tę nadal kontynuować 
będą. 

Całkiem niepewnem też jest, czy 
w walkach parlamentarnych © po- 
rządek dzienny, których pewnie nie 
da się uniknąć—czy w tych razach 
zawsze pójdą razem z partjami wię- 
kszości. Gdyby tutaj albo i przy o- 
bradach samych zajęli stanowisko 
przeciwne, wtedy większość rządo- 
wa będzie tak słabą, że rozstrzygać 
będzie kilka głosów. 


ejszej 


Olbrzymia ilość morskich I lądo* 
wych okazów, 

deszcze tylko przez kilka 

dni demonstrowany będzie 

(Orang-Utang) Leśny czło- 


1218-—2 


Ruch współdzielczy. 


Statystyka Stowarzyszeń spożywczych. 

Dyrektor związku Stowarzyszeń spożyw- 
czych p. Stanisław Wojciechowski opracował 
„Statystyk; Stowarzyszeń spożywczych nało- 
żących do wuiszawskiego Związku Stow. spo- 
żywczych w r. 1912", 

W lipcu r. b. kiedy p. Wojciechowski 
przystąpił do układani» tej statystyki, rejestr 
związku wykazywał 267 stowarzyszeń związ: 
kowych z ogólną liczba 916 członków. 

Nadesłało sprawozdania za rok 1012 
350 stowarzyszeń, nie vadesłało 17, w m 
11 nowych, które nie sporządznły jeszcze ża- 
dnego bil 

Wskute 


Najlepszy 


tega Statystyk 


sgatńil € 
w łodzi, ul Piotrk 


i Wolfa 


Manewry jedeme 
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„U! Walid 


lleść stowarzyszeń i członków w posz. 
czególnych pubernjach jest następująca: 


w. gubernji: stowarz,: członków: 
piowkowskiej 59 9274 
warszawskiej 46, 7274 
lubelskiej 38 1234 
radomskiej 24 2769 
kaliskiej 18 2556 
kieleckiej 21 2014 
plockiej 14 2-61 
siedleckiej 17 1826 
łomżyńskiej 14 1884 
suwalskiej 4 606 


Ogółem 250 stowarzyszeń liczących 34,787 


ozsłonków posiadały ona w r. z. 6,847,216 


rb. obrott, 

Największe obroty zrobiły stowarzysza- 
nia spożywcze w gub. piotrkowskiej (2,056,955 
rb.), najmniejsze w gub. suwalskiej (126,117 
rb.) Zysk brutto 250 stowarzyszeń, która 
nadesłały sprawozdania, wynosił 444,113 rb., 
koszty handlowe zaś 499,053 rb. 


Pomoc dla robotników bez 
pracy w Berlinie. 


Magistrat miasta Berlina od dłuż- 
szego czasu zajmuje się zarządze- 
niami, mogącemi ulżyć biedzie robo- 
tników nie mających pracy. 

Na mocy tych zarządzeń miej- 
ska kolej nadziemna ma być z po- 
śpiechem pobudowana, przez co 
1800 ludzi znajdzie zatrudnienie. Tak 
samo prace po warsztatach mają 
być przyspieszone bez względu na 
termin ich wykończenia. Przedews zy= 
stkiem chodzi tu o roboty stolar= 
skie, w wysokości 810,000 marek. 
Oprócz tego projekty budowli, prze- 
widzianych w przyszłym etacie, ma- 
ją być pospiesznie wygotowane. 

Od 1 kwietnia r. b. przygoto- 
wano robót miejskich za 18 i pół 
miljona marek, tak że władze gmin: 
ne będa mogły w etacie uwzględnić 
zarządzenia zwalczające brak pracy. 


<ę 


Z Cesarstwa. 


-+ Dokąd jedzie Bejlist Bejlia otrzy- 
mał list » Paryża od barona Alfossa Rotazył- 
da, w którym baron Rotszyld proponuje mu 
wyjazd do Palestyny, gdzie Bejlis otrzyma 
na własność ferme rolniczą. 

Z Ameryki jednocześnie nadszedł list do 
Bejltsa, w którym jeden g żydowskich dzia- 
łaczów społecznych prosi Bejlisa, by nie prsy- 
jeżdżał do Ameryki, E 

W każdym razie wyjazd. Bejlisa uastą- 
pi dopiero po akończeniu pamiętników, które 
Bejlis dyktuje obecnie jednemu 2 dziennika- 
rzy umeryksńskich, za które otrzymuje 6,000 
rubli. 


Z Litwy i Rusi. 


[C Ograniczenia dla prasy polskie). 
„Wileński Wiestnik” w nr. 5147 2- powodu 
zajścia w szkótkach bezdańskich gorąco na« 
wołuję reąd do ustanowienia specjalnych ogra- 
niczeń dla prosy polskiej nu Litwie i Rusi, 
tudziez narzęku na „słabość nadzoru admi- 
nistracyjpego* nad tą prasą. 

CÌ Zebranie związkowców. W lokalu 
giełdy kijowskiej odbyło się zgromadzenie 
związkowców. ua którem członek Izby 84° 
dowej Tutkiewicz wygłosił dłuższą mowę, 
uawolującą do organizacji bojkotu handlu 
żydowskiegn Duchowny Ałabowski dowodził, 
że pogromy nie są rzeczą chrześcijańską i że 
bardziej kliwym | skutecznym w następ" 


de 
stwach jest. bojkot żydów 
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ZY Królestwa. 


§. Szkolnictwo początkowe. 
Bzkolnictwo w Radomin, dzięki energicznej 
działalności municypalności miejskiej, rozwi- 
ja się pomyślnie. Oto w tym miesiącu otwar- 
to s fundnszów kasy miejakiej 10 szkół je- 
dnoklasewyeh miejskich, zaś od nowego roku 
Bzkolnego magistrat otwiera jeszcze 30 szkół, 
Obecnie szkół miejskich Radom posiada czter* 
dziości, 

§ Nowa straż ogniowa. W Gozdowie, 
pow. sierpokim powstała 7 z rzędu straż 
ogniowa wiejska w tym powiecie, a 33 w 
gub. płockiej. 

$Po konfiskacie kalenda- 
rza. Wydany przes ruchliwą „Księgarnię 
Powszechną" „Kalendarz powazechny ilustro- 
wany na 1914 rok został skonfiskowany 1 
mimo obrony szeregu zakwestjonowanych 
artykułów konfiskata przez warsz, Izbę są- 
dową została zatwierdzona, 

Wobec powyższego w tych dniach ue 
zaże się wydanie nowe „Kalendarza pow- 
szechnego*, które będzie na składzie w księ- 
zarni Gebethnera i Wolffa w Warszawie i 
w księgarni Powszechnej w Włocławku. 

$ Morderstwo i samobój- 
stwo. Z Radomia donoszą, że syn radcy 
rządu gubernjalnego, 24-latni Borys Wasil- 
zow, student, wystrzałem s rewolweru zabił 
ua ul, Spacerowej córkę urzędnika magistra- 
tu, 18-letnią Janinę Niewiarowską, poczem 
drugim wystrzałem pozbawił się życia, Przy- 
szyną rozpaczliwego kroku były podobno prze- 
sskody, jakie atawiono związkowi małżedskie- 
mu Wasilkowa z Niewiarowaką. 

$ Kara administracy) Gu- 
bernator piotrkowski skazał w drodze admi- 
nistracyjnej na 50 rb. kary dyrektora fabry- 
ki Mottó w Częstochowie za niedoniesienia o 
strajku, wybuchłym w fabryce. 


Z Warszawy. 


(:) Zawieszenie „Kurjera Pol- 
akiego'. Na skutek rozporządzenia war- 
gzawskiej Izby sądowej, w związku z osta- 
tnią konfiskatą, wydawnictwo „Kurjera Pol- 
skiego” zostało zawieszone, aź do rozatrzy- 
gnięcią sprawy. 


Z sąsiedztwa. 


X (s) Przedstawienie w Zgie- 
rzu. W drugi dzień świąt nachodzących, 
Towarzystwo muzyczno-śpiewane „Harmo* 
nia* w Zgierzu wystawia siłami swego 
kólka dramatycznego, w sali „Lutni* „Kach- 
mę* obrazek ludowy w 3 aktach Anny Kor- 
natowej. 

X (s) Jasełka. Proboszez parafji 
Rzgów, ks. Michał Skowronek nzyskał po- 
zwolenie władz na urządzenie w ciągu 
świąt nadchodzących kilka przedstawień ja- 
sełkowych, 

X (e) Nosacizna. Przy ul. Zgier- 
skiej Nr.-9 z polecenia weterynarza miej- 
skiego zabito konia, chorego na nosaciznę, 

X (0 Śmiały napad bandy- 
eki Onegdaj w Zduńskiej Woli o godz. 
6 wieczorem przy I alei w kantorze fabry- 
ki S, Czeka i 8-ki dokonano Śmiałego na- 
padu. bandyckiego. 

W kantorze kasjer fabryczny Gure- 

'iez dokonywał wypłaty robotników, po 
ukończeniu wyplaty trzech nieznanych ban- 
dytów zamaskowanych, uzbrojonych w re- 
wolwery, wtorgnęło do kantoru. Jeden z 
nich stanął przy drzwiach ha czatach, zam- 
knąwszy drzwi na klucz, a dwaj pozostali 
odeszli do struchlałego kasjera i przyłożyw= 
szy mulufy do skroni rewolwerów, zażądali 
kluczy odkasy, poczem splądrowawszy tako= 
są, zabrali 1500 rb. przeznaczone na wy- 
płaty dla robotników, spakowali do woreczka, 
poczem zrewidowawszy kieszen'e kasjera 
lurewicza, zrabowali mu portfel i portmo- 
ietkę z większą sumą pieniędzy, następnie 
jakazsli milezenie kasjerowi, wyszli i zam- 
knęli kasjera na klucz w kantorze, Wszel- 
kie poszukiwania bandytów nie dały żad- 


nego rezultatu, 
X (c) Znów kradzież koni. 
Antoniemu 


Włościaninowie wsi Korotno, 
Popie, skradziono 8 konie i wóz ogólnej 


wartości 800 rb, 


Wiadomości handlowe. 
(Kor. własna „N. G. Ł.*) 


Berlin, 18 grudnia, 

Nadzieją, że nareszcie ustali się tenden= 

cja na giełdach, zawiodła znowu,  Usposo- 
bienie giełdv dzisiaj znowu chwiejne, Zain- 


teresowanie słabe a Obroty wiewielkie. Tru- 
dności finasowe w Meksyku, 
pomiędzy Towarzystwami żeginzowemi i nie- 
korzystne położenie na rynku fabrykatów Že- 
laznych w dalszym ciągu wywier.ją ua giełdy 
wpływ deprymujący. 

Akcje górniczo hutnicze cokolwiek lepiej 
się trzymały, zwłaszcza akcje Tow, huta. 
„Feniks* i Tow. górniczego Harpener, naj- 
większego w Niemczech, Korzystniej przed- 
stawiały się także akcje kolei austrjacko- 
bałkańskiej i tureckiego Tow.  tytonio- 
wego. 

Na giełdzie londyńskiej brakło ożywie- 
nia. Spadły kursy listów zastawnych, a skut- 
kiem tego tendencja ogólna doznała małego 
osłabienia, 

Na giełdzie petersburskiej w przeciwień- 
stwie do innych większych giełd handlowych 
kursy-bankowari-praemysłowe poszły nieco 
w górę. 

Na giełdzie wiedeńskiej słabiej się trzy* 
mały lombardy i większość akcji górniczo= 
hutniczych, na giełdzie paryskiej zaś tenden- 
cja była stałą. 

Taksometry dorożkarskie w Berliuie po- 
woli ale stale wycofywane bywają z ruchu 
ulicznego, Prezydent policji berlińskiej nie- 
dawno wydał nowy ukaz, mający na celu u- 
sunięcie całego szeregu dorożek tuksometro* 
wych, które zastąp'one być mają samochoda- 
mi taksometrowymi. Przedsiębiorcy, posis- 
dający dorożki taksometrowe, za każde 10 
dorożek, wytofanych z biegu, mają prawo 
puścić w ruch jeden automobil. Z tej przy- 
czyny też nieznacznie, ale stale zmniejszają 
się dochody berlińskiego taksametrowego 
Tow. akcyjnego dorożek konnych, i w kołach 
akcjonarjusrów zapowiadsją, że tegoroczna 
dywidenda zuown będzie mni-jszą niż w r. z, 
w którym wynosiła jeszcze 7 proc. 

Syndykat cementowy dla Nadrenji i Weste 
falji powstać ma niebawem w celu uregulo- 
wania cen za cement i betony. Syndykat 
tworzyć ma rodzaj trustu, który samowolnie 
oznaczać będzie ceny ża cement do wysoko- 
ści najmożliwszych. Z% 87 fabryk cementa 
już 23 zgłosiło gotowość przystąpienia do wyn- 
dykatu. Siedzibą nowego syndykatu ma być 
Bochum w Westfari, 

Widoki żniw w Stanach Zjednoczonych 
na rok przyszły sapowiadają się pomyślnie. 
Zasiewy z mowe według najnowszego urzędo- 
wego sprawozdania Unji przedstawiają się 
jaknajkorzystniejj W kołach fachowych li- 
czono na to, że obszar roli, oddanej pod u- 
prawę pszenicy zimowej, w tym roku powię- 
kszy się o 2 do 3 miljonów akrów, tymeza- 
gem obszar ten powiększył się o 4,2 miljo- 
na akrów, Pszenicę zasiano ogółem na 
36,5 miljonach akrów (akr około 5 mórg), 
podczas gdy w ubiegłym roku pod uprawę 
pszenicy zimowejfużyto obszaru 32,2 milionów 
akrów. 

Ale nietylko pod względem ilości, lecz i 
pod względem jakości stan zasiewów w Sta- 
nach Zjednoczonych jest w tym roku lepszy 
od zeszłorocznego. Cyfra statystyczna co do 
jakości stanu zasiawów wynosi bowiem 97,2 
proc., podczas gdy w ubiegłym roku o tym- 
samym czasie zasiewy oceviano na 93,2 a w 
roku poprzednim na 86,6 proc. Także stan 
zasiewów żyta szacują 0 wiele pomyślniej 
niż w roku ubiegłym. Srodkowe i północne 
Stany Zjednoczone, jako też Kanada, to kraje 
przyszłości, które, o ile w dalszym ciągu jak 
dotąd będą postępowały w rozwoju gospodar= 
czym, stanowić będą w prawdziwem tego sło- 
wa znaczeniu kraje, mlekiem i miodem pły 
nące. 


Teatr Polskiw Łodzi. 


Utarło się oddawnaj w Łodzi, a i mie” 
tylko w Łodzi pojęcie, że teatr jest miejscem 
rozrywek, 

Pojęcie takie jest dla bardzo wielu ło= 
daian spracowanych, a szozególniej dła  spe- 
cyfioznych „lodzermenschów* postawione, j 
ko pewnik i ma częściowo słuszne podst: 
istnienia. Bo tak" czy inaczej rozumiemy 
słowo: „rozrywka“, w gruncie jednak rzćczy 
wszelki odpoczynek po pracy fizycznej i : ue 
mysłowej, urozmaicony jakiemikolwiek nio- 
azkodliwemi bezpośrednio ntrakcjami — jest 
rozrywką. To też zdenerwowany  „łodzer- 
mensch? i nawet przeciętny łodzianin znaleźć 
może rozrywką w teatrze, nawet ćw kinema- 
tografie, a czasem, i w kabarecie, gdzie mu 
z desek niewielkiej scenki lekkie wyśpiewują 
piosenki, Aby się nśmiać i o kłopotach za- 
pomnieć! 

Jednet... zapominamy faktycznie o tem 
Że teatr nie jest tylko miejscem rozry- 
wek, ale i szlachetnego, a rozumnego spoe 
dzania dwu lub więcej godzin. I widz wraz 
sautorem i artystami przeżywa te chwile w 
podniostym nastroiu ducha, w nastroju, 0- 


recie i kinem:togratie—ignorują wprost te= 
atr, mie rozumiejąc. lub nie chcąc zrozumieć 
istothego jego zadania, 

Zarzucać Polskiemn teatrowi, na obro- 
nę własną, mogą tylko „złą gro“, Lecz, sza- 
nowni panowie łodzianie, teatr Polski w 
Kodzi swem ostatniem wystawieniem „Orląt= 


ka* wykazał że posirdą w. składzie swej 
trupy jeżeli nie pierwszorzędne siły drama- 
tyezne, to w każdym razie warto- 
Ściowe. 


Jest jeszcze jeden powód tej „złej gry" 
arlystów łódzkiego teatru. Mianowicie; wa- 
sza własna wina. 

Bowiem nic tak nie Hmoża zniechęcić 
najwybitniejszego nawet fartysty do jego 
pracy,jak ignorowanie ze strowy publiczności, 
A to ma, niestety, w Bodzi miejsce. 

Tutaj, w Łodzi, uczyć się i poważnie 
myśleć wraz z iunymi możemy tylko... w 
teatrze, 

Jest to jedyne miejsca u nas — niem 
tylko rozrywki, sle i fszlachatnej i nies 
zawsze łatwej umysłowej pracy. 

Nie jestem bynajmniej upoważniony za 
strony teatru do obrony, wypowiadam tylko 
swe zdanie do tych, którzy nie rozumieją, 
albo rozim eć nie chcą istoty istnienia te- 


stru w Łodzi, 
Tadeusz Bok. 


Z teatru 


Teatr Polski — „Sio- 
stra Helena" lekka komedja 
„ w 8 akt. Engla. 
(dokończenie) 

Jak odegrano „Siostrę Helenę*? 
Hm... nieźle. Określenie to wy 
maga oczywiście komentarzy; przed czte« 
rema tygodniami jeszcze możnaby było 
powiedzieć: „bardzo dobrze", ale dziś — 
po „Orlęcin*, pe „Krakowiakach i góra- 
lach“, z czystem sumieniem mówię: „nie- 
źle“. Bo dyr. Bołesławski przyzwyczaił 


„nas już do lerszej staranności wykonania, 


a raczej — przyzwyczaił się niejako do 
naszych słusznych wymsgań i nawet prze 
szedł je — w „Orlęciu* (o ile wogóle mo: 
że być „zbyt dobrze”). Oczekujemy już 
tej samej staranności w każdej premierze, 
bez wzzlędu na wartość samej sztuki ja- 
ko takiej i na jej znaczenie dla repertua- 
ru teatru Polskiego. Kaźda sztuka zasłu- 
guje na staranność, albo nie zasługuje 
wcale na wystawienie, czego bynajmniej 
nie można powiedzieć o: „Siostrze Helenie" 
— Więc... 

Siostrę Helenę grała p, Pieńkowska 
bardzo mile, z dobrem zrozumieniem tej 
oryginalnej postaci i najwidoczniej rolę 
swą opracowała; to więc, co z p. Pieńkow= 
skiej przy zupełnie odpowiednich warun- 
kach zewnętrznych, było do wydobycia, — 
zostało wydobyte z całą inteligentną świa 
domością; inna rzecz, że siostra Helena — 
to „żywe srebro“, ruchliwe, filuterne, peł- 
ne galijskiego temperamentn dziewczę, 
które w twardej szkole życia wyzbyło się 
zaściankowego* lub si vous voulez — sa- 
lonowego zażenowania, i Świadomą ruba- 
sznością pokrywa głębsze serdaszka pory- 
wy; tego p. Pieńkowską, z jej skądinąd 
chwalebną powściągliwością ruchów i przy 
głębokich tonach jej głosowi właściwych, 
— dać nie mogła. Oceniając zaś grę p. 
Pieńkowskiej w tych granicach przez mo- 
żliwość zakreślonych, — mogę jej całko 
wite moje wyrazić uznanie, 

Zupełnie poprawnie zagrała p. Ró- 
żańska brabinę matkę (suknię, acz bardzo 
efektowną, należałoby w H lub III akcie 
zmienić!) 

P. Solska jako żona dorobkiewicza 
Oberreitera, mogłaby być doskonałą, gdy- 
by przy swej rubaszności miała odpowie- 
dnie warunki głosowe; komizm postaci 
był bardzo umiejętnie wypunktowany. 

P. Jaroska, jako Marta i p. Lortens, 
jako Tylda, „trzeźwa* córeczka dorobkie- 
wiezów—stanowiły trzykroć silniejszy jesz- 
ċzə kontrast, niż tego odmienne charakte- 
ry ról wymagały. O je p. Jaroska zbyt 
silnie jak na lekką komedję akcentowała 
swe uczucia, o tyle p. Lortens mówiła 
swe kwestje z obojętnością automatu, na- 
kręconego na konwenansowe rozinówki „z 
OQliendorfa*. 

P. Senowski jako „rachunkowo po- 
mylony" hr. Jan Bensdorf, szczęśliwy pa- 
cjent siostry Heleny — byłby zupełnie do- 
bry, gdyby nie fatalna afektacja w sce- 
nach „amoroso“... Jest to tem dziwniej- 
sze, ża p. Senowski posiada. właśnie ów 


A ENEA 
wianym szezerą prawdą życiową, u często+ naturalny too na seenie; czyżby uważał 
konkurencja kroó.. prawdziwą poe ją. miłość za objaw nienaturalny? W innych 
Lecz łodzianie, szukający w teatrze momentach był bardzo miły i wytworny, 
tylko rozrywki, a mogący znaleść ją bez przesady w ubraniu i gestach, 
równie dobrze (wedjug ich pojęcia) w kaba- P. Bogusiński (hr. Bensdorf senior) 


jako reżyser danej sztuki (zupełnie osobne 
brawo!) widocznie z braku czasu zanied- 
bał swą bardzo wdzięczną rolę; trudno 
mówić o wyzyskaniu efektów, skoro zezo- 
wać trzeba co chwila w stronę suflera, 
Bzkoda! 

Również słabe przygytowania sdra- 
dzał p. Zborowski. dzięki czemu typ karje- 
rowicza von Msttenkirchben wypadł blado. 

Bardzo dobry epizod lekarza stwo- 
rzył p. Brandt, zwłaszcza starauua chara- 
kteryzacja zasługuje na poklask, 

Całości nieopracowanej zby wało, rzeQz 
prosta, na tempie i plastyce. Są to jed- 
nak rzeczy do naprawienia... przy dobrych 


chąciach. 
Konrad Tom, 


Z piśmiennictwa. 
Zygmunt Kisielewski. 
Zołnierka, 
(Spółka nakładowa „Książka”). 


Jæt to zbiór nowel znanego i utalen- 
towanego sutora który choć należy do rzę- 
du naszyćh „najmłodszych* jednak potrafił 
wyrobić sobis mocą talentu swego, poczyt« 
ność i sympatje wśród czytelników. 

Zbiór nowel zatytułowanych „Zołnier« 
ka” odznacza się jak wszystkie prace mło« 
dego autora talentem i zająć może żywo 
czytelnika. Zurówno więc zachwyca mas tu 
fantastyczna nowela „Pożegnania“ „Noc kar- 
nawałowa* jaki realistyczna „Nauczycielka* 
„Karolka”. Wogóla cały szereg obrazków 
jest mniej lub więcej doskonały i ukazaniem 
się swoim wskazały że w p. Kisielewskim 
istotny talent szybujący istotnie ku wyży- 
nom i rozwijając się szybkiem tempem wró- 
żyć ma w ntedalekiej przyszłości jeduo z 
najwybitniejszych miejse w literatarze belle: 
trystycznej, 


Skarbnica Polska. 


Ilustrowany tygodnik, arcydzieł 
literackich, Redaktor J. Jedlica, 
Nakład Lwów i księgarnia E.JWen* 
de i S-ka Warszawa. 

Popularne wydawnictwo to- rasługujące 
na szczere uznanie w zeszycie trzecim dało 
nam doskonałą powieść „Pojedynek* Kla- 
Byka naszych powieściopisarzy jak nazwał 
słusznie któryś z wybitnych naszych,uczonych 
Józefa Korzeniowskiego. 

Rzecz ta zajmująca a mało znana 
współczesnym czytelnikom, stanowić moża 
przyjemną lekturę to też ze względu na do- 
bór treści połeció można każdemu „Skarbni- 
og polską”, 

W czwartym zeszycie spotykamy się tu 
z wspaniałą %epopeą 7„Dziowczę 2 Sącza* 
Mieczysława Komanowskiego. 

Jest to rapsod historyczny na tle wojsn 
szwedzkich. 

Poeta maluje sceny barwnie s prawdą 
i opromienia je gorącą miłością ojczyzny, 

Utwór ten ze wszechmiar znaługujący 
na poznanie powinni czytelnicy przyjąć z 
sudowoleniem, bo warto istotnie zapoznać 
dzieło i prawdziwego talenlu i natchnienia. 


Jgnacja Piątkowska, 


Kalendarzyk. 


Dziś Teofila i Zen. 

Jutro Tomasza Ap. 

imiona słowiańskiej dzić Bogumiła 
Jutro Tomisława 


Wschód słońca og. 8 m, 10 
Zaehód —„ E BOTES 
Długość dnia „7, 8 


Stan pogody.—Poälug obserwacji o) 
ka R, Rittera, ul. Piotrkowska % 85, „ża 


TERMOMETR: Rano o g. 8. 80 oiepła 
ZĘ Potadn. o g, 19 59 a 
2 a Wczorajo g. 8-w. 20 Š 
Minimum 1 ciep BARO-` „yg najniżej "752 
Maximum 5 METR: najwyżej — 


Mygrometr 08% wilgoci. 
Teatr Polski. Dziś „Siostra Helana“ 
Jutro po poł. „Siostra Helenag wiecz, „Orlę” 
Operetka łódzka, Dziś „Ewa* Jutro 
po pał, „Manewry jesienno" wieczorem „Ozar 
aléa“ 


Bibljoteka Stebelskich, (Mikotajewe 
ka 59) otwarta eodziennie od g. 6-ej do B-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od l-ej de 
8-ej pp. 

Czytelnia pism Tow, „Wiedza 
Piotrkowska 1039, otwarta od g. Ś po poł. dą 
10 wiecz. a w niedziele i święta od godz, 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiacz, 

Piły nauki i sztuki: at ntt 
ska nr $1). Otwarte jest od 4-6i jołądnią 
do 10-ej wiecz, a w Święta i MAN od 19 
rano dol0 wiec 


4 


NOWA GAZETA ŁÓDZKA*—20 Grudnia r. 1912 


KRONIKA. 


Wyszedł nr. 52 tygodnika hum.-satyry= 
czego „Śmiech*, poświęcony okolicznościo- 
wym tematom nadchodzącej „Gwiazdki*. 

Numer ten, przy zwięłszonej objętości 
4 dwukolorowym druku, zawiera liczne kary- 
katury i winiety artystyczne, zaś w obfitym 
tekście daje pierwszorzędne: perełwi humoru 
f dowcipu. Na wyróżnienie zusługuje cięty 
Jist Antosia Majcherkn, „choiaki lokakie* oraz 
przedowtipne „prezenty gwiazdkowe", wza- 
jem sobie ofiarowane przez znane osobistości 
łódzkie. 

Wycieczka uczniów Polskiego Gimna- 
zjum do Warszawy. 

Staraniem dyrekeji Polskiego Gitmuazjum 
zorganizowana została trzydniowa wycieczka 
uczniów klwsy 6, 718 do Warszawy, 

Uczniowie w liczbie 30-ciu wyjechali dzi- 
Blaj pd kierunkiem ks. prefekta Wyrębow- 
skiego oraz. profesorów Zawadzkiego i Świ. 
dwiiskiego. Dokładnie opracow ny program 
obejmuje zwiedzenie trzeciego mostu, wiaduk- 
tu od Pragi, Pragi, mostu Kierbedzia, Kra- 
kowskiego Przedmieścia, Wilanowa, Starej 
Warszzwy,., muzeum miejskiego, Weli z okopa* 
mi, kościołem i palsmi elekcyjnemi, szkoły 
Konopczyfńskiego, gmachu tełefonów, Łazie- 
nek x pałacami, fnstytutu hygieny dziecięcej 
im. bar. Lenwala. 

Uczniowie zwiedzą również zbiory Strza- 
łockiego, stację Pogotowia ratuńtkowego, sta- 
cię filtrów oruz będę na wystawie w Za- 
clięcie eztuk pięknych na przedstawieniach w 
testrze Polskim f Nawaczesnym, 

Wycieczkę poprzedzity pogadanki H'gje- 
ficzno-snnitarne wygłoszone przez lekarza 
Szkohtefó dra Trentnerr, który udzfelać he- 
dzie objaśnień również fw Warszawie przy zwie- 
dzun'w stacji filtrów Cruz instytutu hygjeny 
dzie fęcej f Pogotowia ratunkowego. 

W.zelkiet objnśnfeń udzielać będą w 
Warszawie wychowawcy oraz uproszeni przez 
szkołę specjaliści, 

Kursy kygieniczue dia mauczycielł. 

(k) Po Nowym Roku otwarte zostaną w 
Łodzi roczae kursy ltygieng dla nauczycieli 
ezkół początkowych, organizowane przez łódz- 
ką dyrekcję naukową, na wzór istniejących 
w Piotrkowie. 

Syndykat w przemyśle jedwabniczym. 

(k) Donosiliśmy juź o zamierzonej kon- 
centracji łódzkich fabryk w przemyśle jedwa- 
buitzym. W tyeh dniach zamiar ten został 
już uskuteczniony. Na mocy aktu rejeutał- 
nego tiima wszechświstówa Gebhard i S-ka, 
tow. ake. w Vohwinkel, w pobliżu Elberfel- 
du, mieniąca się właścicielką 87 fabryk je- 
dwubiu w różnych krajach, nabyła pastępu- 
fice przedsiębiorstwa łódzkie: Eltermana—ja- 
niora, Schmitz i von Euderta oraz Tieema- 
ma i S-ki, 

Nadto firma wymieniona nabyła w Foe 
dzi dużych rozmiarów płac, na którym z wio« 
swą roku przyszłego ma być wzniesiony Rom- 
pleks gmachów fabrycznych, w których: mie- 
foit się będzie wzorowa fabryka wyrobów je- 
dwsbnych: tkalni, farbiarni i aprefury. 

Z Tow. ochrony kobiet. 

(a) Urząd gubernjalny piotrkowski do 
spraw związków i stowarzyszeń przed kilku 
miesiącami zalegalizował ustawę miejscowego 
stowarzyszenia ochrony kobiet. 

Obecnie organizatorzy postanowili 
tworzyć działalność stowarzyszenia, wobec 
czego zebranie organizacyjne naznaczono na 
poniedziałek 5 stycznia 1914 roku przy ul. 
Zachodniej ur. 20. 

Ze związku robotników przemysłu 

włóknistego. 

(a) Nowo założony związek. zawodo- 
wy robotników przemysłu włóknistego gub. 
piotrkowskiej zyskał sympatje ogółu robo- 
tniczego, ca wykazuje się masowem przy- 
stępowaniem robotników do związku. 

Podobno _ niektórzy członkowie 
stowarzyszenia „Praca* z ul. Radwańskiej 
Nr. 19, opuszcza ją dotychczasowy sztandar i 
zapisuje się do nowego zawodowego zwią- 
zku. Ogólna liczba członków przez kil- 
kamaście zaledwie dni od organizacyjnego 
zebrania dosięgła pokaźnej cyfry 700. Po- 
stępowy, zupełnie bezpartyjny nowy zwią- 
zek, stojący ponad waśniami narodowościo- 
paaa Raczy wszystkich w swych sze- 
tegai 

Dla wielu członków okazuje się ra- 
der uciążliwem, że lokal związku znajduje 
się względnie poza centrmm miasta, na 
Radwańskiej Nr. 17., a zatem z chwilą przy- 
stąpienia do związku większej ilości robo- 
ników, zarząd związku otworzy biuro ad- 
działw związku w centrum miasta. 

Związek w sobie za szczególne 
zadanie rozstrzyganie i zalat i 
dze. polubownej spor 


celem paralizowania wysiłków jednostek, 
chcących łowić ryby w mętnej wodzie i 
siejących niesnaski między robotnikami. 

W sąsiednich Pabjamicach grupa fto- 
Botników przemysłu wióknistego zwróciła 
się do głównego łódzkiego zarządu związ- 
ku z prośbą o utworzenie oddziału związ- 
ku w Pabjanicach. Na ostatniem posie- 
dzeniu zarządu sprawę powyższą zaakcep- 
towano i wkrótce zostanie zwołane zebra- 
nie organizacyjne Pabjanickiego oddziału 
związku. 

Z Tow. popierania przem. i handlu. 

W nadchodzący poniedziałek 22 b. m. 
w sali Stow. techników odbędzia się Forgani- 
zacyjne nowozałożonego w Łodzi oddziału 
Warsz, Tow. popierania przemysła, rżemio:ł 
i havdlu. 

Na porządku dziennym znajdą się: I) 
przegląd ustawy, 2) narady nad programem 
działalności i 3) wybory. 

Gwiązdka w ochronie „Gniazda*. 

W ochronie bałuekiej ul. Fajfra II ur.7 
fiji „Gniazda* łódzkiego, we wtorek dnia 
23 grudnia o godzinie 6 po południu, odbę= 
dzie się gwiazdką dla dzieci na którą Ży- 
czliwych zaprasza zarząd, 

Delegacja. 

(a) Jutro w niedzielę wyjeżdza do War- 
szawy delegacja członków miejscowej gminy 
żydowskiej, 

Delegacja przedstawi się kurvtorowi 
warszawskiego okręgu naukowego oraz mi- 
czelnikowi kraju oraz poczym} starns w 
sprawie nzyskania zezwolenia na ponowne 
otwarcie zamkniętych przez władze łódzkie 
żydowskich szkół początkowych  (chedarów), 

Odmowa. 

Gubernator piotrkowski odmówił proś- 
bie zarządu Tow. pielęgnowania chorych 
„Lfnas-Hucholm* e poawolenie na zbieranie 
far dla instytucji podezas wesel w salach 
publicznych, i prywatnych mieszkaniach. 

Ogłoszenie masy konkursowej. 

"Tutejszej firmie przemysłowej Pozuań- 
ski f Hertz (róg Wschodniej i Cegielnianej) 
gąd okręgowy piotrkowski ogłosił upadłość. 
Kuratorem masy konkursowej został adwokst 
Skoczyńeki. 

Ze stosunków fabrycznych. 

W fabryce Gutmana i Perlberga robot- 
niey zastrajkowali z powodn pobicia roboti- 
ey przez majstra. Zażądano interwencji in- 
spehtora fabrycznego, który zbacał sprawę 
na miejscu i zalatwił polubównie, ustanawia- 
jąc za abopólną zgodą stosowną rekompea= 
sste èla poszkodowanej robotnicy. 

Ze szkoły muzycznej. 

Klasa prof. Michałowskiego, którą otwie- 
ra szkoła mnzyczna przy Towarzystwie imie- 
nia Szopena rxcznie być czynną od dnia 
15-go styczmia. Tymezasem przyjmują się 
zapisy. Dla dogodności interesantów kance- 
larja szkoły pomimo ferji szkolnych otwartą 
będzie przy ul. Piotrkowskiej X 108 od go- 
dziwy 6—9 wieczorem: codziennie, za wyjąt- 
kiem wigilji 1 świąt 

Wielki koncert=raut. 

Wielki koncert "raut: pat artystycznym 
kierunkiem komitetu ezkoły muzycznej przy 
Towarzystwie imienia Szopena odbędzie się 
w sobotę 27-go b.. m. w sali „Łutni” (Piotr- 
kowsałła 108). Czysty dochód z  xoncertu- 
rautu przeznacza się na wpisy dls nieza- 
możnych uczniów i uczennic szkoły. 

Program artystyczny wypełwią profeso- 
rowie szkoły pp. A. Brand, E. Smidowicz, 
G. Tesmer. T. Mazurkiewicz, uczniowie 
m klasy śpiewu prof. Beusmana — panna 
Lidja Gublerówna # p. Jan Wystom, chóry 
"Towarzystwa muzycznego oraz koło drama- 
tyeme, które odegra komedyjkę Przybylskiego 
P-t „Pieśń przerwana". 

Po wyczerpanin programm odbędzie się 
subawa taneczna. Początek o godzinie 6 i 
pół wieczorem, Ze względu na cel wepania- 
ły, program i doskonałą sabawę powodzenie 
koueertu-rautu. zapewniona, 

Z Tow. „Przyszłość.* 

Zwyczajne tygodniowe zebranie ezłon= 
ków Tow. abstyn. „Przyszlość* odbędzie się 
w niedzielę, dn, 21 grudnia punktualnie o 
godz. 2 i pół. w lokalu własnym, Konstan- 
tynowska 5. 

Na porządku dziennym: sprawozdanie 
kom. rewiz., zgłoszenie wniosków dø walne- 
go zebrania, odbyć się mającego w niedzielą 
d. 28 grudnia r. b. w pierwszym terminie o 
godz. 2 i pół, w drugim, ostatecznym ter- 
midje (bez względu na ilość zebranych) o g. 
8. Zebranie jutrzejsze poprzedzi odczytanie 
referatu p, h „U źródeł zbrodni“, pióra p. 
Wład, Bkawroujeka. 

U „zjednoczonych tokarzyćć, 

Dnia 17-ga grudnia odbyła się sesja 
Tow. zgromadzenia tokarzy, którą zagaił 
starszy cechu p. A. Kowopka w obecuości 
podstarszego, asesora i 20 ezłdntów. 

Po uregulowaniu składek: kwartalnych 
przystąpioso do wypisu czelodników i zapisu 
mezt 


Nr. 100: 


Skład fortepianów, pianin Ghodkowskiego 
Mikołajewska 25. Telefon. 24-55. 
Ceny najniższe na raty: 53—8 


Za zgodą obecnych majstrów po przed- 
stawieniu jm sztuk wyzwolinowycir wypisano 
6 czeladrików: St. Fub'jańskiego, R. Ezlera, 
Cz. Wandera, St, Szadkowskiego, W. Potem- 
skiego f A. Bekiera, Zapisano 6-nczni. Udzie- 
Jona zapomogi choremu majstrowi w sumie 
rb. 86 i wdowie pó byłym członku rb, 5 

Na własne żądanie wykreślaao jednego 
z majstrów, zwracając mu wniesioną przez 
niego kwotę w sumie rb. 80% 

Zebr: jethogłośnie przyjęli wniosek 
starszego, id uczniowiećwinuł na przyszłość 
przedstawiać świadectwa szkolne, gdy% w bra- 
kr tych prośby 0 przyjęcie ich nie będą 
uwzględniane. 

Po zebrania staropolskim zwyczajem po- 
dzielono się opłatkiem przy wzajemnej wy- 
mianie życzeń, 


pLuna*, 
Teatr „Lana na dzisiejszą zmianę znów 
zaopatrzył się w sensacyjny program. 

Na całość składa się olbrzymi dramat 
w 3 częściach pod tyt. „Złota rączka” w 
wykonaniu najwybituiejszych. angielskich 
artystów, 

Pozatem wielce ciekawa walka byków 
w Madrycie; (zdjęcie ztegorocznych igrzysk), 
tygodnik ilustrowany, zawierający ciekawe 
nowiny ostatniej doby i „Krółewiez Ban- 
szą" wspaniała komedja, pełna grotesko= 
wych komiczngch sytuseji. 

„Sfinks*. 

Teatr kinematograficzny „Sfinsks** przy 
ulicy Zielonej występuje dziś z niezwykłe 
artystycznym i obfitym programem, nx 
który składa się wielki d-aktawy dramat 
„Pod maską”, komedja „W poczwórnej 
służbie“ oraz tygodnik aktualnożei Gaa- 
mont'a, 

Całość, bardzo umiejętnie dobrana, 
daje widzom miłą i zajmujacą rosrywkę. 

nOpłiąue Parisiennef. 

Dzisiejszy program teatru „Optique 
Parisieune* , odznacza się przedewszyst- 
kiem wielką rozmaitością obrazów, Ppa- 
gram rozpoczyna się obrazem w 3 czę- 
ściach, p. f. „Krwawa stawa“, adegranym 
przez. znakawitych amerykańskich artystów 
teatru * New Jork. 

'Treś'ą nbrazu są dzieja słabej, heze 
bromnej kohiety, którą los miota po bu- 
rzliwej f: ia. 

Komeda, p. t „Nadzwyczajne polece- 
nie" i kilka mniejszych obrazów dopeł- 
niają, tego ciekawego programu. 

Spioszeni „kasiarze' 

(©) Wspó!pracawnicy kantoru w fabryce 
wyr.: pończoszajczych St Reichera i S-ki 
(Zielona 20) przybywszy dziś rano do pracy 
zauważyliślady włamania i otwary . wycięte 
w paneerzach kasy ogniotrwałej. 

Zawiadomions a wypadku policjajstwier= 
dziła, złoczyńcy zakradli się nocą od strony 
placu Emdego na dach kotłowni fabrycznej 
przy ul. Długiej 18, ztamtąd przez otwór 
wybity w ścianie do lokalu na  pierwszem 
piętrze, poczem po sehodach już zeszli do kan- 
toru na. parterze i tu dość długo operowali, 
borując spęcjalnami narzędziami otwory w 
kasie, 

Widocznie jednak Śród roboty zostali 
czemś spłoszeni, ho: zawartość kasy — 400 
rb, gotówką i obfity materjał wekslowy — 
bgły nietknięte. 

Zamaóh szamohójczy policjanta 

Wozoraj o gadz. 9 wiecz. w koszarach 
policyjnych IV cyrkułu (róg Rozwadowskiej i 
Nowo-Spacerowej) 30 letni szeregowiec po- 
licji Siemion Baszmakow usiłował pozbawić 
się źycia wystrzałem z mauzera. 

Kula utkwiła w okolicy jamy brzu- 
sznej, Ciężko rannego Baszmakowa przewie- 
ziomó do szpitala Czerw. Krryża. 

Preyezyua rozpaczliwego kroku nie jest 


Teatr, muzyka i sztuka. 


Teatr Polski. 

Dziś, w sobotę, o godz. 8 min. 15 
wieczorem nowość z repertuaru scen stołe- 
cznych,+— doskonała lekka komedja Bugla 
p. t. „Siostra Helena". 

Jutro w niedzielę po poł. najnowsza 
komedja Engła „Siostra Helena", wieczorem 
po raz ostatni przed ówiętami areydzieło 
w 6 aktach Rostanda p. t. „Orłę*, na któ- 
rem stale lestr bywa wyprzedany, s to 
dzięki piękuej wystawie i artystom, którzy 
tworzą zespół koncertowy. 

W poniedziałek, wtorek i środę przed- 
stawień nie będzie, natomiast odbywać się 
będą próby w godzinach wieczorowych za 
sztuk „Zły dnch* Koźmińskiego i „Ogniem 
i mieczem* Sienkiawieza, które reżyserja 
przygotowuje na święta. Pierszą wystawia 
dyr. Bałesławski drugą p. Kołakowski. 


Opera i operetka łódzka Konstanty- 
nowska IG 

Dziś po połudaiu po cenach najniż- 
szych „Halka“, 

Wieczorem dana będzie znakomita os 
peretka. Lehara „Ewa“ z pp. Horbowską 
St. Górską t Skrzycką, oraz pp. 

zezawińskim, Kozłowskim, Ochrymowi- 
czem, Piekarskim i Kowalskim w rolach 
głównych, 

Jutro, w niedzielę pa południu po 
cenach zniżonych, dana będzie „komiczna a- 
peretka -Kalmana „Manewry jesienne*. 

Wieczórem po raz trzeci. prześliczna i 
zawsze mile sluchana Operetka Stranssa 

Czar Walca* z pp. Rogińską, Horbowską, 
Skrzycką oraz pp. Szęzawińskim, Kozłow- 
skim, Piekarskim, Grodmekim i Ołaszem 
w rolach głównych. 


Telegramy, 


Tel. P.-A. T. W. A. T. t własue. 


Ferje Dumy. 

PETERSBURG (©. A. P.) Naj- 
wyższy Ukaz do Senatu rządzącego. 
Zgodnie z art. 99 zasadniczych praw 
państwowych  roakazujemy pracę 
Dumy państwowej przerwać 20 b. 
m. i wznowić ją 27 stycznia r. p. 
Senat rządzący nie omieszką dla 
wykonania tega wydać odpowiednie 
rozporządzenie. 

Na oryginale własną Jego Ce- 
sarskiej Mości ręką podpisano 

MIKOŁAJ. 

W Liwadji 30 Iistopada (13-go 
grudnia) 1913 r. Knotrsygnował pre- 
zes Rady ministrów, sekretarz stanu 
Kokowcow. 

Cisza przed burzą. 

PETERSBURG. Tutejsze koła politycze 
me ogólne położenia Światowe uważają Zae 
eias przed burzą, gdyż widzą na widuokrąe 
gu politycznym w Kierunku wschodnim cięże 
kie chmury, nadciągające od zachodu Upa: 
trują to głównie w. sprzeciwianiu się trójpo= 
rozumienią wuiuskawi Greya, jak również w 
sprzeciwianiu się Anglji co do Armenjh 
Wszystka ta łącznie za stanowiakiem Niemiec 
w Tureji zapowiada nowe niehezpieczeństwo, 
Według kół petershurskich, dość byłoby 
iskierki ad zapałki aby nastąpił wybuch o 
strasznej sile; 

Są przecież politycy, którzy ten chór 
pesymistyczny uważują za przesadzony i tło- 
maezą [go _ rozdźwiękami wynikłemi wa- 
wnątrz atronnietw politycznych. 

Pobicie Capablanca, 

PETERSBURG. Dzisiaj na konkurałe 
szachowym, szarapianm rosyjski, Zhosko Io- 
rowski zwyciężył saakomitego Capublanca. 
Ostatni pozbawiony sasta} nagrody, 

Minister Słakłakow, 

JAETA. ( fu minister spr. 
wewnętrznych psa z 
Pożar kopalni, 

WŁĄDYWOSTOK. (P) Požar w so 
palniach Arsa trww dalej. Według pogłos 
sek są ofivry. y 

„Panama“ w Panamie. 

Rząd amerykański nakazał ści- 
słe śledztwo w sprawie nadużyć po- 
pełnionych przy budowie Kanału 
panamskiego. W celu tym wyzna- 
czono osobną komisję. Pewien wy- 
dalony urzędnik oskarżył kierownika 
biura. Colon nie jakiegoś  Burkego, 
że brał łapówki od tych firm, któ- 
rym powierzał dostawę materjału dla 
budowy kanału. Zlecenia udzielone 
przez Burkego przedstawiają wartość 
Gkoło 6 mil. dolarów. Burkego zło- 
żono Odrazu z urzędu i oddano pod 
dozór policji. Według innych wersji 
Burkego zadenuncjowała pewna fir- 
ma niemiecka, która miała dostar- 
czyć materjału do budowy za 800 
tysięcy dolarów. Oprócz Burkego a- 
resztowano jeszcze dwóch kiertowni- 
ków bedowii. 

Pośrednictwo w strajku. 

BERLIN. Urząd taryfowy drukarzy niee 
miecekich postanowił przyjąć pośrełniętwo w 
strajku zecerskinr w Austrji. 


DODATEK LITERACKI 


do Ne 100-g0 „NOWEJ GAZETY ŁODZKIEJ*, 


Dinięh za twarzy Sokratesa, 


(Rzeżba watykańskiej hermy). 


RE a 
W. mrocznem wnętrzu ateńskiego wię- 
zienia, leżał na tapczanie człowiek. 
Ludzkość miała dlań to samo współ- 


Wszyscy go słuchali — nawet Kebes 
miał święte milćzenie w obliczu zapatrzo- 
nego w mistrza, bez gadatliwości uporu, 
by potakiwać słowom myśliciela... 

Fedon patrzył w twarz Sokratesa, 
jakby mu wizja zrodziła najcudniejszy, 
jedynie prawdziwy obraz człowieka, który 
mając duszę, miał prawo o niej dysputo- 
wać, Siumnas przejrzał jedyny raz w 


czucie, co i did“ „psów “do: wych; tylko sw Życiu, okiem własnem, czystem, bo 
tamtego więcej się bata, więziła go eż do as ślepota, równa ówczesnej ateń- 
jak jednego z sh b y sko ` ski üszczką mu okryła źrenicę i nie- 
wytem zdradzi it dolę... Ach! mógł'spojrzeć w głąb duszy, ni też zwnę- 


ludzkość, dla której snuł na wrzecionach 
duszy przędzę nierwanych nitek, ale spoi- 
deł, jakiemi można myśli ludzkie nierozer- 
walnie z życiem spajać—ta ludzkość, któ- 
ta pragnie i nienawidzi równocześnie wszy- 
stko, co ją zniewala do wyzwoleniowej 
myśli, a dla której, obok Buddy, myślał, 
czuł, wielki Sokrates, więziła go za rzeko- 
mą obrazę bogów, zepsucie młodzieży i 
swój kaprys obrażonej, że ktoś może i 
śmie jej prawdę mówić, kiedy ona żyje 
kłamstwem i podłą rzi istością... 

Ale Sokratesowi było tak dobrze na 
tapzzanie, jakby królowi w wytwornym pa- 
lacu, nie jeszcze pół-barbarzyńskiego gre- 
ka podówczas, ale wykwintnego, przeżarte- 
go kulturą asyryjczyka, czy perskiego kró- 
la, który jednak przeniósł w cichości du- 
cha jej prostotę wielkości, nad tę zepsutego 
owocu treść życia, w bezmyślnej rozkoszy, 
w złotym pałacu, gwieździstym... 

Grecy powoli nawykli do tego trybu 
życia, nie dali się ujarzmić politycznie, ale 
usidliła ich lekkość, pustka w bezmyślnej 
upojeń rozkoszy... Tylko nie trzeba myśleć 
o tem... a ten, któryby się ważył—niechaj 
zginie, niech wypije puhar trucizny bogom 
w ofierze! 

Za ich głupotę, za ich rozpustę, mu- 
siał ktoś ponieść karę. Wszak to w nie- 
skończonym równoważniku ludzkich czy- 
nów, tak być musi. 

Wiedział o tem Sokrates. 

Ale, cóż go obchodziło życie: on roz- 
wiązał jego zagadkę w jednem: „poznaj 
siebie samego, i nic ponadto". 

A poznanie śmiercią się kończy. 

Budda już za życia marzył myślami 
obłocznego, legendarnego człowieka boga. 
Sokrates skromniejszy, cierpiał wielobó- 
stwo, nosząc w poznaniu samego siebie 
własnego boga, jedynego—i nic ponadto... 

A to, co czuł na dnie poznanego bo- 
ga, dzielił z swoimi przyjaciółmi, któ- 
rych kochał, jak się w państwie winno 
vkochać wszystkich, choćby najgorszych, 
dla jednej miłości w sobie poznanego 
boga. „) 

Bo Bóg jest tem poprzez wszystko, 
wszystkiem. Ale go poznać trzeba. Wie- 
dział sokrates, że Plato, jego jedyny przy- 
jaciel po myśli i głębokiej treści życia, 
„jmuje w swej arystokratycznej, bogatej 
duszy boga, od najprymitywniejszych zas 
gadnień, aż do ostatecznej, w rozwiązanej 
duszy i życia, nawet pozagrobowego. 

To, że Kebes potrafił tylko, jak w 
ubogiej ducha głupocie, przytaknąć, co 
czynił każdy ateńczyk, kiedy mu dobrze 
odmierzono mąkę i oliwę, Sokrates nie 
dziwił się—wszak obok pereł, leżą na wy- 
brzeżu morskiem zdechłe w żywocie poro- 
nionego tworu, ślimaki; wypełzły pod.słoń- 
ve, ale, aby tylko potwierdzić mocą faktu, 
jego istnienie... Słońca nie znają w prze- 
pychem lśniącej muszli perłowej. 

Raz powiedział do Sumnasa na ulicy: 
„Kebes w niczem nie różni się .od miary 
na oliwę*... 

Ale go lubiał. Sokrates go nawet 
cenił, bo w jego głupocie, by w zadymio« 
nem zwierciadle fenickim, lub brudnej wo« 
dy toni, odbiła się nieraz silniej prawda, 
od tej, na powierzchni chwilowo czystej 
wody, jaką za dotknięciem mąci w głębi 
ukryty muł i kał... 

W przededniu śmierci, wyzwolenio- 
wej, rozmawiał Sokrates długo, dzieląc się 
raz ostatni swoją duszą, by na cząstki po- 
dartą, z przyjaciółmi. Chciał im dać to, 
co może dać wielka miłość — przyjaźń, w 
swej bogatej opowieści tajemnic życiowych 
drugim, aby ich nierozerwalnie, nawet przez 
śmierć złączyła w ludzi dla ludzkości. 


*) Czytaj: Platona: „Fedon, djalog o duszy“, 


mo dobyć okiem temsamem obrazu my- 
il. 

Sokrates w przedziwnym humorze, 
krasił swoją mowę uśmiechem, jaki posia- 
dają statuy bożków-sfinksów egipskich, 
lub Budda, siedzący samotnie w swej gon- 
tynie-świątyni pagody. Dziwili się wszyscy:— 
—,Przed śmiercią i śmieje śię" —jeden z obe- 
cnych szepnął trwożnie, a usłyszawszy Sokra- 
tes, odpowiedział:— „Przyjacielu! Poznaj sa- 
mego siebie, a zaśmiejesz się tak, jakbyś w 
nowonarodzonej postaci rozpoczynał życie... 
drugiem życiem, wyzwolonem! które nie koń- 


czy się ze Śmiercią... bynajmniej, —lubo za 
egipcyanami przywykliśmy wierzyć, że pra- 
wdy poznanie, jest śmiercią“... 

Na jego obliczu spoczął tak nieopi- 
sany uśmiech, że w momencie zamarł o- 
becnym dech w piersi, a tylko patrzyli w 
jego oczy, pałające skrami, jak ci, co przed 
świątynią w Delfach, ogarnięci czasem, u- 
tajonego w oparach bóstwa, niemo słucha- 
li wyoczni. 

Sokrates był dla nich wyrocznią no- 
wego życia. 

Afdalej mówił im: — „Ktokolwiek z 
was szukał życia w samym sobie, będzie 
wybranym z pośród tych, którzy je gubią... 
Wierzcie mi: życie to dar nad dary, ale 
tylko w poznaniu samego siebie. Nie bę- 
dziecie czynić wbrew jego woli, nie będzie- 
cie tamować rozwoju, ale wespół z pozna- 
nym bogiem, zobaczycie, że życie poznania, 
jest prawdą, a prawda życiem... i odpadną 
wszystkie cierpienia, a choćby kto z was 
leżał na tapczanie, w obliczu śmierci, bę- 
dzie śmiał się w poznaniu boga i życia 
wyzwolonego*. 

— „Mistrzu nie odchodź od nas!“— 


ktoś błagał i uporczywie nakłaniać począł 
Sokratesa, aby uszedł przekupionym straż 
nikom z więzienia... 

— „Chcielibyście dogodzić swojej ego= 
izmu zachciance... nie! spełnię puhar tru- 
cizny, bo chcę dać dowód, że mówię sło- 
wy nie tylko obdarzonego przez bóstwo 
mową, śmiertelnika, ale potwierdzam wszy- 
stko czynem. W ich mniemaniu — moich 
sędziów — zawiniłemł państwo karze mię, 
ofiarą za winę... a wy, nie zostaniecie osa- 
motnieni, będę z wami, jak myśl niezagi- 
niona, kiedy się ją przez siebie, w drugich 
zostawiło". 

Dookoła ust zaigrał uśmiech króla 
życia i śmierci w ich samopoznaniu. Bo 
życie ukochał, a przez nie, jego poznanie, 
śmierci się nie lękał, więc Śmiech, słone- 
czny odblask życia duszy, zdradzał, ujaś- 
niał królewską naturę człowieka-Sokratesa, 

A potem prawił im kroć razy już po- 
wtarzaną mowę o duszy, bo nie chciał 
odchodzić od nich, bez nich, nie ostawszy 
w nich samym sobą. Ukazała się im ta 
moc wielka sokratesowskiego ja; Fedon, 
by językiem mistrza mówić, czuł Platon, ża 


właściwie Sokrates w nim żyje, a poprzez 
wyczute poezją życia natchnienie, spisał 
hołd jego myśli... Wszyscy tworzyli z nim 
coś nierozerwalnego, w tej przebogatej, 
dostojnej powadze wyrazu, w słonecznym 
uśmiechu szczęścia, że przecież poznanie 
samego Siebie, jemu zawdzięczają, a lubo 
„mistrz* odejdzie, nie uronią nic, coby ich 
z nim ziączyło na wieczność. 

— „Późno już, a wnet i straż wam 
się oddalić każe". — powiedział Sokrates, 
po wyczerpaniu rozmowy, zwłaszcza przed 
Śmiercią, pragnął królować w samotności. 

Simmias jęknął cichym, dławionym 
płaczem. Sokrates, śmiechem oblicza, że- 
gnał ich:— „Nigdy bez was nie żyłem, więc 
chowajcia moją przyjaźń, moją z wami 
duszę, a wcale nas śmierć nie rozłączy“. 

Zarówno z własną żoną, dziećmi, że- 
pa: ich z pogodą, jakby znów ranne słon- 

o witało ich wspólnie, po przespanej, w 
marzeniach nocy. 

Odeszli —pozostał sam 


Do pustej, cichej celi wkradał się 
szary, coraz silniejszy pomrok. Walcząc, 
szamotał się z resztkami bezsilnego świa- 
tła. Coś było w nim z powabu ciemnej 
nieskończoności, która protestuje słońcu, 
jak słowo wielkiego filozofa, w tej zwy- 
cięskiej mocy, ponad wszystkiem. Poza 
nią, poza tą nocą, życie uśmiechów fali 
płynie, by ryk wezbranego morza, w pi- 
rejskim porcie, gdzie niedawno zawinął 
statek z ocalałymi skarby zamorskimi. So- 
krates myślał — nie pomny, że maluczko, 
a ma wypić, podany puhar trucizny. 


Kto rano wstaje, 
temu Pan Bóg daje. 


Wszedł i drugi do panicza, 
Wyjął rewers z za pazuchy; 
Dług i procent mu oblicza, 

Tu interes bardziej kruchy: 
Dawno spłaty minął czas..., 
Lecz jest w dobrach jeszcze las, 


„Las rozkażę ściąć na sągt, 
Popodwyższam propinację; 
Rządzca wysłał mi wyciągi, 
Zobacz, Lewi, że mam rację, - 
Za czekanie coś się da, 
Tylko w mieście o tem szal...“ 


Przyszedł jeszcze ktoś i trzec, 
To z rachunkiem namerowy, 
Panicz złote słówko kleci, 

Aż wstał wkońcu z bólem głowy; 
A Jan szepcze: „Rano wstał, 

Za to Bóg mu wiele dai" 


Śmierć go odwiedziła. Znał ją, nie 
lękiem upiornego oblicza, jakieby go o 
drzenie przyprawiło, ale pogodą uśmiechu, 
spytał się jej, czyto ona, która go wyzwala? 

Wyobrażenie greka o młodzieńcu z 
klepsydrą, znał Sokrates i taką widział-po= 
znał, swoją wybawczynię, 


— „Spokojnie mię witasz?* — pomy« 
ślał. 

— „Wszak cię znam, jako i ty mnie, 
bynajmniej nie w grozie lęku, ale w spo- 
koju wchodzę do cię, ja kochanka życia, 
w jego przebraniu—aleści do tych, którzy 
mię zarówno z niem poznali“ — szepnęła 
śmierć, jak dziecko w kwileniu, swojej ro- 
dzicielce. 


— „A czy istotnie wyzwalasz?* — 
zapytał w duszy Sokrates. — „Bo czasem- 
jam człowiek z krwi i kości — wątpię, jak 
każdy od stworzenia wątpił, co go o myśl 
niepoznania przyprawiło." 

— „Wyzwalam mocnych, którzy mię 
znają, daję prawdę poznania!* 

— „Więc tyś prawdziwą kochanką 
życia!" —zaśmiał się Sokrates. 

— „Poznałeś mię, więc odchodzę, 
kiedy przywołasz, wyzwolę cię!“ 


Sięgnał wnet, po tej rozmowie z śmier- 
cią, Sokrates, z uśmiechem, po puhar, na- 
kazawszy Eskulapowi ofiarę z koguta, rów- 
nież śmiejąc się, — aby wypić truciznę, 
spełnić ofiarę, jakiej żądało poznane życie 
przez śmierć wyzwoleniową. 

A kiedy w umarłego patrzyli przyja- 
ciele, nikt nie chciał wierzyć, że Sokrates 


nie żyje, sam Kebes, bez trwogi, zawołał 
—,Nie umarł, śmieje się do nas!* 
Śmiało się życie poznania, w wyzwo« 
lonym człowieku — Sokratesie. 
Michał Asanka Japott. 


(GW 


Z ruchu księgarskiego. 


Ruchliwa księgarnia Gebethnera t 
Wolifa w Warszawie, jak zawsze tak i w 
tym roku zaopatrzyła nas obficie w No- 
wości Gwiazdkowe. 

Z wydawnictw dla dzieci zasługuje 
na wzmiankę starannie nadzwyczaj wyda- 
ne dziełko Jadwigi Warnkówny „Pieśń Po- 
ranna", 

Opowiadania na tle przyrodniczem 
dla dzieci od lat 8-iu z licznemi rysunkami. 

Bezwiednie dziecko czytając z zaję- 
ciem opowieści te z życia otaczającej go 
przyrody, uczy się poznawać tlorę miejsco- 
wą, uczuwa rozwijające się współczucie 
dla doli znanych mu ptaszków, i zwierzą- 
tek, dowiaduje się co się, dzieje w stawie 
i w ten sposób rozwija swój umysł i uczyj 
małe serduszko do ukochania swojski 
natury i swojskiego piękna. Wielka to 
zasługa utalentowanej autorki, że potrafiła 
w tej formie spopularyzować otaczającą 
nas przyrodę i dała dziecku rzecz istotna 
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wartościową, która, ucząc, bawi go zarazem. 
dlustracje piękne doskonale i dokładnie 
ddwierciedlające każdy opisywany przed- 
miot nie mało przyczyniają się do ubar- 
wienia opisanych obrazów. Są tam rzeczy 
Istotnie urocze, a choćby tylko przytoczyć 
pierwszą powiastkę opisującą powitanie 
pieśnią ptaszęcą wschodzącego słońca, albo 
dola Bocków na Maćkowej stodole, i wę- 
drówkę poetyczną kwiatów, albo przygody 
lekkonóżki koźicy skalnej, wystarczy, aby 
mieć przeświadczenie, że dziecko, czytając 
książkę te, obok istotnej korzyści, zabawi 
się nią prawdziwie, 


Baśnie Wiosenne. 


Aleksander Szczęsny. 

Ilustracje trójbarwne Z. Plewińskiej. 

(Naklad Kasy Przezorności I pomocy War- 
zawskich pomocników księgarskich). 

Jak wśród łąki urozmaicają jednostoj- 
ną zieleń kwiaty, tak wśród otaczającej 
nas prozy życia potrzebny jest odbłysk 
poezji, fantazji, czegoś co, unosząc ducha 
w m'edościęgłe wyżyny, pozwala zapomnieć 
o terażniejszości i porywa nas w fanta ty- 
czną krainę marzeń. Jeżeli to oderwanie 
od rzeczywistości jest konieczne dla osób 
dorosłych, tem bardziej potrzebne ono jest 
dla duszy dziecięcej, która w krainie baśni 
stwarza sobie świat wymarzony, pełen cza- 
rodziejskich uroków. 

Za zasługę więc niewątpliwą poczy- 
tać należy autorowi, że dał nam pokarm 
tego rodzaju obfity, ujęty w artystyczną 
formę, i nie znamy dotąd ani w baśniach 
Andersena, ani w opowieściach Grumma, 
ani w Tysiąc i jednej nocy a chyba wy- 
snuty z ust ludu naszego, który istotnie 
ma skarby nie wyczerpane w swej rodzin- 
nej twórczości. Żactwycamy się więc o- 
powieścią „ O złym czarowniku i cudow- 
nej Gęśli* „O siostrzyczce. Dziuwannie, 
braciszku Wędrotki i staruszce Tęsknicy". 
Śledzimy losy „Śpiącego Królewicza“ i u- 
bolewamy nad dołą młodziana, który Szu- 
kał odojewskiego skarbca zamku a znalazł- 
Szy go wrócili, ale był już nie poznany 
przez swoich a kiedy mur z bramą z ni- 
kły z oczu jego „zawisnął on znowu na 
samotnym dębie u skraju ziemi aby go 
kiedyś zobaczyli ci ludzie, między których 
młody władca poszedł opowiadać pokój i 
pogodę*. Wszystkie te czatodziejskie baś- 
ni tchną taką przedziwną — poezją, takie 
owiewa ich tchnienie miłości szczytnych 
idzałów, że nawet starszy czytelnik uledz 
musi urokowi tych malowniczych obrazów. 

lilustracje piękne, obok formy zewnę- 
trznej efektownej, dopełniają całości i za- 
pewniają dziełu słuszne powodzenie. 


Świat Zaginiony, 


Conan Doyle, Nakład Ge- 
bethnera i Wolffa. 


Znakomity autor angielski narkoty- 
zujących pamiętników Scherloka Holmesa, 
tym razem. zamiast sensacyjnych obrazów 
kryminalistyki, mocą swego / niezaprzeczo- 
nego talentu dał nam dzieło niewątpliwie 
cennei wartościowe, pouczające i niezmiernie 
ciekawe. Są to przygody profesora Jerze- 
go Challengera, lorda Johna Koxtona, pro- 
fesora Sumnerlec i Edwarda Makone, człon- 
ka redakcji Gazety —Porannej. Bohatero- 
wie ci, pchani ukochaniem wiedzy, udają 
się w okolice Amazonki i tu oddzieleni 
niedostępnemi przepaściami od świata spo- 
tykają istoty, ktore zachowały się jeszcze 
z epok przedhistorycznych, jak ignardony, 
pterodoktyle, dinosany, plesiosary it. p., 
następnie spotykają się w.walkach z mał- 
poludźmi i ińdjanami.—Opis przygód tych 
jest ciekawy, budzi żywe zajęcie; Czyta je 
się z tą samą rosnącą uwagą jaką nie- 
gdyś wzbudzały w czytelnikach kryminal- 
ne losy Holmesów, z tą wszakże różnicą, 
że zachowane są względy pedagogiczne 
i dzieło to można gorąco polecić starszej 
młodzieży, chociaż i dorosłego czytelnika 
pstrafi ono w wysokim stopniu zaintere- 
«ówać, Piękne ilustracje są także nie 
małą ozdobą dzieła, a tłómaczenie na ję: 
zyk polski wyborne, stawia je śmiało obok 
Robinsona. Kruzoe Detnego, i „Chaty Wuja 
Toma“, stawa jako jedno z najbardziej zaj- 
mujących dzieł tego rodzaju. 


Eugenja Źmijewska. 


Skauci z rysunkami St. Ligonia. 
Nakład Gebethnera i Wolffa. 
Į pisa 
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cyjskich należącego do drużyny Skautów. 
Chłopiec, opromieniony hasłami swych 
przywódców, postanawia dokonać. czynów. 
bohaterskich, naraża się więc na przeróżne 
niebezpieczeństwa, a wreszcie nasłuchaw- 
szy się o opryszkach grasujących w oko- 
licy pragnie z herszta ich Skauta i napro* 
wadzić jego oraz całą zbójeczką drużynę 
na drogę poprawy. Niestety rzeczywistość 
zawodzi go, wzięty do niewoli przez ban- 
dytów przekonuje się iż ci, których idea- 
lizował, otaczając z oddalenia nimbem ja- 
kiejś poezji, są najpospolitszemi łotrami, i 
po wielu przykrościach i przygodach żywo 
i z talentem opisanych, wydostaje się on 
dzięki poszukiwaniom kolegów Skautów 
z jaskini zbójeckiej.—Autorka w powieści 
swej starała się słusznie - przeprowadzić 
myśl, że zbyt gorący zapał pełen zaślepie- 
nia, nie prowadzi do celu, i nawet tak pię- 
kne i pochwały godne stowarzyszenie jak 
Skauci nie osiągają należytego rezultatu 
jeżeli bez zastanowienia ktośkolwiek mu 
się oddaje. 

Potocystość stylu, barwność malo» 
wanych obrazów, sceny żywe, zapewniają 
trwałość powieści, którą się czyta z zaję- 
ciem od początku do końca. — Ilustracje 
wytworne urozmaicają treść książki. 

Ignacja Piątkowska, 


Kataryniarz. 


W szpitalu obcięto mu obie nogi: 
Gdy wyszedł, kaleką, dobrzy ludzie kupili 
mu katarynkę, aby mógł uczciwie zarabiać 
na życie. 

Było to wiele, wiele lat temu. Nie 
lubił wspominać czasów, gdy, jak inri, 
chodził o własnych nogach. Tamten był 
jakby innym człowiekiem, zgoła mu obcym. 
A jednak, we śnie, widywał się nieraz, ta- 
kim, jakim był przed laty: rosłym, silnym, 
zdrowym. Mógł patrzeć na ludzi z góry. 
Tę swoją pierwotną postać wysoko cenił. 
Był z niej dumnym, choć nie miał z nią 
nic wspólnego. 

Ze szpitala wyszedł o pół metra — 
nie, o 57 centymetrów mniejszym, niż był. 
Jego dawne ja mierzyła sto osimdziesiąt 
dwa centymetry. Pamiętał, jak wyglądali 
ludzie, widziani z góry; potem mógł ną 
nich patrzeć — tylko z dołu. Miał takie 
wrażenie, jak gdyby nie on, ale cały świat 
się zmienił. Ustawił swoją katarynkę na 
skraju miasta—między parkiem a cmenta- 
rzem. 

Gdy pierwszy żałobny kondukt uka- 
zał się na drodze, owionęła go powaga 
chwili, Zrozumiał, że zagrać należy Coś, co- 
by nie stanowiło—rożdźwięku z żałobnym 
nastrojem; zdjął czapkę i z głową spusz- 
czoną, stał obok swej katarynki. Nie za- 
grał—nic. 

Upłynęło lat wiele. Przed jego oczy- 
ma sunął żałobny orszak za orszakiem, 
dzień po dniu... Cmentarz, za parkiem, 
rozszerzał się coraz bardziej, w okoliczne 
pola się wrzynał, 

Kataryniarz nauczył się już. przygry- 
wać pogrzebowym  konduktom. Grosz za 
groszem spadał do jego czapki z miedzia- 
nych groszów tworzyło się stebro, a nawet 
—złoto. -I szło do kasy oszczędności, A 
pogrzebowe orszaki wciąż płynęły, w Świę- 
ta i w dnie powszednie. Beznogi kataty- 
niarz obracał korbą i wygrywał marsze 
żałobne, trafiał niemi do serc smutnych: 
A gdy serca się wzruszą, zwykły otwierać 
się— dłonie. 

Każdy ma swoją próżnostkę, swoje 
marzenie, swój cel w życiu. I kataryniarz 
miał swoje. Celem i marzeniem i wyrazem 
jego... próżności była—chęć zarobienia na 
pogrzeb pierwszej klasy. 

Stojąc w słońcu i na deszczn, z ka- 
peluszem w ręku, przygłądał się bacznie 
konduktom, widział jak czczą zmarłych — 
wieńcami, szartami, pióropuszami i kirem. 
Najmilszym był mu karawan, spoczywają- 
cy na posrebrzonych lwich łapach. Przy- 
glądał się z radością wozom z kwiecistemi 
dowodami pamięci, długim sznurom karet. 
Na jego trumnę ani jeden kwiat nie spad- 
nie, za jego karawanem rie potoczy się 
ani jedna kareta. Z tem musiał się po- 
godzić. 

Ale niech przynajmniej jego trumna 
spocznie na tych posrebrzonych lwich ła- 
pach. Do spełnienia tych marzeń przyczy- 
niały się dzień po dniu — wdowy, sieroty, 
którym tak smętnie przygrywał. 


knym karaw 
zdrościli 


i za- 


Pogrzeby trzeciej, a nawet driigiej kla- 
sy przejmowały go litością dla zmarłych 
i strachem przed śmiercią. Jej grozę ła- 
godziły w jego sercu — srebrne frendzie i 
pióropusze. Patrząc na nie, zapominał o 
chłodzie, o dotkliwym bólu. Rzecz dziwna 
bowiem, w czas słotny lub mroźny, zdało 
mu się, że go bolą te nogi, których już 
tak dawno nie miał. 

Obok niego, na tem samem piętrze, 
starej kamienicy, mieszkała niejaka pani 
Pawłowa, pomywaczka „w wielkich do= 
mach“, jak zwykła była mawiać, chełpiąc 
się zmywaniem talerzy nawet u „hrabiów* 
i u „książąt“. Dostawała po dwa złote, 
czasem po pół rubla dziennie i — resztki 
ze stołu. 

Otóż pani Pawłowa - zmiarkowała, że 
kataryniarz „siedzi na pieniądzach“ i wy- 
rozumowała sobie, że lepiej mieć męża z 
obciętemi nogami, niźli być wdową i— 
pomywaczką. 


Wykalkiłowawszy to, zaczęła otaczać 


kalekę troskliwością, coraz większą. Go- 
towała mu czasem obiady — naprawiała i 
cerowała mu bieliznę. Doszło już do tego, 
że razem z: nim liczyła jego oszczędności, 


Wiadomo, że gdy kobieta na co się 
uprze, na swojem zawsze postawi. Ale 
śmierć od kobiety silniejsza. Cel marzeń 
Pavłowej zdawał się już blizkim, gdy na- 
gle kataryniarz zasłabł. Tyle razy się prze- 
ziębiał | jakos—n'c. Trzeba nieszczęścia, 
że teraz właśnie ostał zapalenia płuc. Po 
raz drugi poszedł do szpitala, Ałe tym 
razem zeń nie wyszedł. Na czatnej ta- 
bliczce, nad łóżkiem, wypisywano kredą 
stopnie. złowieszcze: 39—40—41. Siostra 
miłosierdzia trzymała go za rękę i słysza'a 
jego majaczenia o srebrnych  frendzlach, 
o iwich łapach. Prosił ją, żeby trumna 
miała sto ośmdziesiąt dwa centymetry 
długości=ani o pół cala mniej. Zakonni- 
ca brała to na karb maligny. 

Po paru dniach starto cyfry z tabli- 
czki, przesłano łóżko dla drugiego pacjenta. 

Żałobne orszaki ciągną dalej po dro- 
dze na cmentarz, lecz nie przygrywa im 
już katarynka. I drogą tą nie przesun. ł się 
kondukt pierwszej klasy z trumną, m.erzą- 
cą sto oŚmdziesiąt dwa centymetry. 

Kataryniarz nie miał rodziny, a że 
przedstawiał ciekawy okaz kliniczny, więc 
wzięto go na stół sekcyjny. Ks'ążeczka 
kasy oszczędności i katarynka dostały się 
do odpowiedniego urzędu, w oczekiwaniu 
na spadkobierców. 

Pawlowa w dalszym ciągu zmywa 
talerze i zjada resztki ze stołu. 

Przerobiła z niem. £. 2m. 


Wina „Chastaś 


w każdej cenie od 40 kop, da 
2 rb, za butelke 


Skład, Piotrkows 


Ijpożytoczniejse Gwiardkowe. Podanki $a 


DUAL ESPERANCKI 


Redagowany przez J, Sz. 


D’ Arman de Passy o Esperancie. 


Pułkownik d’ Arman de Passy, francu- 
ski attachć Sztabu generalnego armji przy 
ministerjum wojny pisze: „Uważam Espe- 
ranto przy jego nadzwyczajnej prostocie i 
łatwości gramatyki, za język powszechny 
par excellence. Zachęcam do nauki tego 
języka swoich trzech synów, przekonany 
bowiem jestem, że znajomość Esperanta 
może oddać nieocenione usługi we wszel- 
kich dziedzinach wiedzy i pracy ludzkiej“, 

* 


+ * 
Sukcesy Esperanta: 


Sottevilie—des-Rouen KAP, 
lice d-ra L. Zamenhofa 
szpanja) istnieje „pla 7 
menhofa*.—W Paryżu zorganizowano nowe 
kursy jęz. Esperanto dla socjalistów. — 
Międzynarodowy związek urzędników po- 
cztowych (internacia Ligo de Esperantistoj 
postok cistoj) liczy obecnie 473 członków. 
—Nowe Towarzystwo esperantystów-kato- 
lików powstało w Valencji (Hiszpanja).— 
Władze pos") ICC KSC 4 
zna łatnie salę na kursy języka 
tesz erem firma Clément dea 
koresponduje po esperancku i wydała kata- 
log esperancki aeroplanów, dirigeablów i 
t p. —,Przy Akademji nauki i sztuki“ w 
Pil (Ameryka) powstały kursy Es- 

anta. — W Petersburgu powstała nowa 
(10-3) grupa esperancka. 


Z * 
. . 
Kalendarze łódzkie o Esperancie. 


W kalendarzu „Neue Lodzer Zeitung* 
na rok 1914 znajdujemy zajmujący arty- 
kuł p. H. Zimmermana'o Esperancie—Ka- 
lendarz łódzki Gebethnera i Wolfia zawie: 
ra artykuł propagujący Esperanto, 

> a . 

Łódzkie Esperanckie towarzystwo 
urządza w sobotę: d. 20 b. m. w „Białej 
Sali“ Manteufla pierwszy koncert-raut esa 
perancki, z którego dochód przeznaczona 
na urządzenie czytelni i kursów przy „L. 
E. S.“ Bilety są do nabycia w kasie ho. 
telowej, 


handlowe, przemysłowe, sprzedaję, ku+ 
ję, zamieniam, wydzierżawiam,, loś 
pitały, poszukuję wspólników, 
skij ul Przędzalniana 37-2 
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Na Gwiazdkę! 


najlepszy podarek 


PATHEFON 


który gra bez igieł, głośno i 
nadzwyczaj wyraźnie, dostać można na dobrych warunkach na rary § 


w Specjalnym Składżie Paltefonów 


Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 118. Telefon 19-09. 
Wielki wybór płyt świątecznych (imi) 
jako też aparatów z tubami i bez tub. 

Każdy oryginalny PATHEFON opatrzony marką fabryczną, 
Tamże są do nabycia najtańsze i najlep- 44 
M S CO sze maszyny do pisania y IDEAL”: 
Reparacje wszelkie najtaniej i najakuratniej. 


Cenniki i repertuary bezpłatnie. 


Zarząd Eksploatacji 


Łódzkich Rzeżni Miejskich 


Ul. Inżynierska Mo I. 


Polec, [fr] Wolwe; krowie, cielęce, Końskie: Seien. LÓT I 
SOMAJEL (OPONY, wieznych: = KIOWE SUSONG stuerne MALMO 
mieso-kostng -s drobiu taoci Wiosied taptęroki dezy- 
DEKOWARY jaca” korci SUUZONMNG sora. LÓ SZCZNY 


pó 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. 


ubiorów męzkich 


Fantgoką HENE 


uli, Andrzeja Ne I. 
Tel. 31-76. 


Poleca na sezon jesienny i zi- 
mowy w wielkim wyborze. go- 
towe futra, marynarki na futrze, 
bekiesze, ulstry podług najostat- 
niejszej mody. Damskie koł- 
nierze i mufki futrzane., 


Marynarkowe garnitury, 
jak również uczniowskie 
i dziecinne. 


195—100 


PE m RO R RENO W BE 


ii 8: P, l r? mam zaszczyt donieść _ Sz. awARYCH ZUFITÓW, a 
odzi otworzyłem BIURO DREWNIANYCH, FORNIR ; 
podłag apocjęlnych systemów. Sufity fornirowane zwydatuleją się swoimi % Znana w Łodzi PRALNIA. BIELIZNY znana w HM | a 
zaletami: 1) Sufity te można nałożyć zimową porą, nie czekając letniego sc- S 

Soha haipwi opni Płabwania dclzh: y M. Cieślak, Piotrkowska NR 88. 88. TEE A 
2) wyróżniają się swoją wykwintnością, lekkością i trwałością. 3) Śnfity są w Zawiadamiam niniejszem Sz. telẹ że otworzyłem oddział A 
zabezpieczone od pęknięcia przy obsadzaniu_ się ścian. 4) Sufity nie ulezają $ chemicznej -pralni i przyjmuję garderobą męską i damską © 
wi!gocii wysokiej temperaturze U rządzenia sufitów są wykonane pod kierunkiem Š także firanki, portjery, dywany. wszystko w zakreś aia pir d 
specjalisty inżyniera, Za trwałość biuro wydaje piśmienną gwarancję i zga- @ wchodzące po cenach bardzo SER SA A 
dza się również na zatrzymanie w przeciągu jednego roku części rachunku, a z dka A 
Zamówienia codziennie od 4 ® M. Cieślak A 

= 

sejanje biuro Zawadzka 15 405 wieczorem R zons OARE Paa -A $ 


Wzory ładnie wykonanych fornirowanych sufitów można oglądać w 
nowym domu p. Wajntranba, Średnia 6 


z poważaniem Jąkób Lubaszewski 


cccceccececcceececcceecececccecccceececceccceces? 


Biuro technicznych sufitó staje od roku 1908 w Taszkencie. 2175—3—1 = 
ZN za zi a ża L 5 >>> Lemoniady Owocowe. <<<e | p 
A] 
5 Najzdrowszym napojem jest dobra 3 
ü 3 
z LALK | s | Lemoniada Owocowa |&. 
> e z naturalnych soków na wodzie destylowanej. a 
2 Nie kupujcie lalek!! 4 Bot gosżężapwi i tyko Loca wzroty fabryki pi 
= 1-43 x4 | K CHĄDZYŃSKIEGO, mó cpiomiowanych” | E 
> przed odwiedzeniem pierwszego Z Wyrób dobry i czysty — pod gwarancją, o 
NA GWIAZDKĘ “œm | N w Łodzi G | Kantor: Główna 51, róg Widzewskiej, teleton 15:69 | © 
polecam mój skład, zasobny w brylanty, = E Cenn flaszki 8 kop. Dostawa do domów. o 
wyroby ae. Ej: A pietnom; a > m o £ 
R kich czna Aa LE | > = | 5 Lemoniady Owocowe. €<€<< s 
Edward Schindinuer, Piotrkowska 105. 
rE LS D rri 


zasobnego w niebywały wybón 


zg omen PÓGLĄSKOISĄNĄĄ ONSU 


aiuAzefcu: M gy 1q 
anu po wsuemáp azAuy Auewozo siufAzeyg 


*4YSEUGO HOSĄ 
-ziu ojemAqaiu od auzmAzn | SuemozJosAm 
‘amou aułurmyAgą 105040 (onjozsk my4SAEjCZS 


4 -oysuaJIdeł Gjqaua Əzaqop ! ouez oofndny 
ik | ace we 


Piotrkowska Ne 119. 


bardzo nizkieb cenach 


Przyjmuje również wszelkie re- 
paracje lalek i odnawianie nie- 
tłukących się głów. 


Skład Futer 


A. Bromberg 


Łódź, Piotrkowska 31, l-sze piętro, 
Telefonu 12-84. 


Poleca Sz. Klijenteli obficie zaopatrzony skład gotowych 1 surowych 


kota 


wó włas- 
i jaknaje 
28: 


mic 


żne mieszkani PEE ERE S E E ai 
Różn ania we G=" = ; 


słoneczne, składające się z poje- JA Siri apteczny i Perfumerja [i] 
dyfosych pokoi, pokoi z kuchnią, a Zamówienia prowizora farmacji Zamówienia 


2 pokbi z kuchnią są do wyna- Y Bei rnarda, Heimana l 


jęcia od 1 stycznia przy ul: Lipo- 

wej Nr.71.(róg Andrzeja). Stróż lub f 
ragdes wskaże, Bliższe wiadomości Lu 
u H. Neumona, dz 

Tamże więk 


kie roboty t zamówienia są wyk 
wniach pod osobistym moim kieru 


=) 
ZEN 


NOWA GAZETA ŁODZKA*— Grudnia 1913 r. 


RONFEKCJ DAMSRIEJ 


Pr 
„Maison de Vienne” 
Piotrkowska m. 


A. Spodenkieoicz 


Ronstantynowska 26. 
Krawaty. 


N. 100, 


„NOWA GAZETA ŁÓDZKA*—20 Grudnia 1913 r. 
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Ostatnie telegramy. 


Pogrzeb kardynała Rampolli, 

RZYM, Dziś przed południem odbył 
się pogrzeb kardynała Rampolli. Trumnę ze 
zwłokami przeniesiono da kaplicy św. Szy- 
mona w Bazylice św. Piotra i Pawła, Na- 
stępnie rozpoczęło się nabożeństwo żałobne, 
w któremi wzięło udział 14 kardynałów ikil- 
ku biskupów. Na nabożeńatwie byli obeeni 
przedstawiciele władz cywiluych oraz tlumy 
publiczności. Celebrował kardynał Vanutelli. 


Wypadek księcia. 

BRUKSELA. Książę Filip Orleański, 
ślizgując się na łyźwach, upadł tak nieszczę* 
śliwie, że złainał rękę, 

Udaremniony zamach. 

KONSTANTYNOPOL, (P.) Stan wo- 
jenny, wzmocniona, Policja. została powiado= 
miona, że pomiędzy oficerami, znajdującemi 
się w niewoli w Grecji, są przeciwnicy obe- 
cnego rządu, którzy zamierzają dokonać 
przewrotu państwowego, 

Jeden ze spóskaweów zdradził płan, 
komuurkująe policji, że sześciu zebrało się w 
Stambule w oczekiwaniu na przejazd guber= 
untora wojeunego Dżemal beju, Miejsce to 
otoczono zawczasu żandarmami i puszczono 
semojazd, na który rzucili się spiskowey, Zo- 
stali oni aresztowani i według pogłosek tej- 
że wocy umarli (?) 

Ofiary wulkanu. 

SYDNEY. Przybyły tu okręt „Magni- 
fique* przyniósł wiadomość, że podczas 
wybuchu wulkanieznego na wyspach Nowej 
Hebrydy, zginęła 500 tubyleów, 

Olbrzymi pożar. 

PARYŻ. W Decaries (Zachodnia Afry- 
ka) spłonęły olbrzymie składy francuskiego 
Towarzystwa Kolonji, przepełnione naftą, 
olejem i t. p. Straty półtora miljona franca. 


Akcja dyplomatyczna Rosji. 
BERLIN. Korespondent „Vos. Ztg.* do= 
nosi że źródeł rosyjskich, że dziś jeszcze na= 
stąpi nowy krok dyplomatyczny Rosji. w Kon- 
stantynopolu w sprawie niemieckiej misji woj- 
skowej, 


Teatr 


AFARS 


Zielona Ne 2. 
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w wielkim wyborze E— Oia 
gl OS 
cu egea 5 Fatele dia 
Futra męske -= EZES |nach fubrycznych. 
od rb. 90. <> ER .EmZ 
EF asi 
z c ŃsB uz 
Pala z karakuło- => EBso 
wemi  kołnierzami = Soss cenach fabrycznych. 
22, 28, do R. 54. fa ESFE 


nadzwyczaj tanio 
Zimowe Jepi 


fopki na futrze 


14.50. 


mizelki na futrze 
8.75. 


„Na poczwórnej służbie” 


22922222 C299992239992CECEE 


ka Łóżka żelazne, 


materace. umywalki, serwisy, A 


CHODKOWSKI i ŁENK, 


Mikołajewska 25. 


Wyrok w sprawie Forstnera. 

STRASBURG, Dziś toczył się tu pro- 
ces przeciwko porucznikowi 89 pułku pie- 
choty w Saverne, Forstnerowi, głównemu 
sprawcy znanyel zaburzeń w tym mieście 
Sąd wojenny skazał Forstnera na 43 dni 
więzienia. 

Sąd uzual Forstnera winnym działa- 
nia z bronią w ręka przeciw tłumowi w 
obronie własnego życia, przyezem kilka o+ 
sób zostało okaleczonych. 

Sensacyjne dokumenty. 

POZNAN. „Kurjer Pozn.“ rozpoczął 
drukowanie ciekawych dokumentów tajnych, 
zebranych przez redaktora „Dziennika Ber- 
lińskiego*, p. Krysiaka, a dotyczących po- 
lityki hakatystycznej „Ostmarkeny*, niety|- 
ko w Poznańskiem, leez i po za granicami 
kraju. Dziś wydrukowane zostały doku: 
menty, oświetlająca robotę pruska śród 
rusinów. Z wielkim zaciekawieniem ocze- 
kiwane jest ukazanie się dokumentów, do- 
tyczących marjawitów. Okazuje się, że 
marjawici zwracali się do hakatystów o 
pomoce w wprowadzeniu marjawityzma w 
zaborze pruskim. 

Hrabia zabójcą żony i 
dziecka. 

POZNAŃ. „Kurjer Poznański“ 
telegrafuje potwierdzoną z kiľku 
stron wiadomość, żo dzisiaj o g. 5 
rano zastrzelona została w Dakowi- 
cach Mokrych pod Bukiem - Felicja 
z Potockich hr. Mielżyńska, żona 
posła do parlamentu Macieja hr. 
Mielżyńskiego. Zamordowany żostał 
również młody kr. Miłaczyński, syn 
przyrodnej siostry hr. Miełżyńskie- 
go i zostałą ciężka ranna towarzy- 
szką br, M. 

Czynu tego dokonał mąż za- 
mordowanej, hr. Maciej Mielżyński, 
który po zabójstwie wsiadł do .sa- 


Wesoła 
ROpiEGJE 


mochodu i udał sięw niewiadomym 


kierunku. 


dA 
lu „M Pani jeszcze nie używała krem! 
(tak bardzo rozpawszechnionego na 
całej kuli ziemskiej z niezawodnym BJJ 
rezultatem, Wydatek łcznaczny.jj 


Ë Nawrot No 54, i Konstan- 
tynewska 75. 


W BAZARI 


MIKOŁAJEWSKA 34. 


Czy doprawdy 7%% 


TANIO DO NABYCIA 


ozdoby choinkowe od 2 kop., gry i zabawki, wyroby 
ludowe, resztki towarów, kalendarze ścienne i t. p. 


0) 


Numer dzisiejszy składa się 
z 12 kolumn łącznie z dodatkiem 
literackim. 


Loterju. 


Dziś w 10 dnfii ciągnienia 5 Klasy 201 Loterji 
klasycznej Król Pol. padły następujące główne wy= 
grane: 


4000 rb.—9081, 22460. 


2000 rv.—5820, 11453, 17364, 22972. 

1000 rb.— 546, 8911, 15968, 22066. 

400 rb. — 1845, 2504, 4853, 7883, 
10525, 12.998, 15305, 21006, 22187, 

200 :b. — 1216, 1826, /134, 10870, 
12491, 14,666, 15262, 18643, 22388. 


Czytajcie 


„SMIECH“ 


E „MIEDZY 


MIKOŁAJEWSKA 34. 


W tych dniach po gruntownem odnowieniu otwarty zostanie 


wspaniale urządzony 


„BAR WALDSZLESCHEN“ 


ulica Dzielna Ae I, 
Sala bilardowa. 6 gabinetów z osobnem wejściem od ul. Dzielnej 1 
i od Piotrkowskiej Ne 52, 
pod osobistym kierunkiem JÓZEFA PALEJGWSKIEGO. 


Wspanialy program od dziś do poniedziałku. wlącznie, 


„PP OD MASK A“ dramat w 3 aktach. 


| Tygodnik ilustrowany Gaumont'a 


we z ustępstwem 


Tei. 24-55, 
2194—3 


łowackiego 1914 z mag- 


Magazyn mebli 
nowych i używanych 
GŁ Romiszowskiego 


dawniej Piotrkowska 117, obecnie 


piofrkowska Nr. 116 "raie 


Posiada w wielkim z 


Wyłączną reprezentacji 
a akt. ię 


"ye. 
Konrad, Jarnuszkiewiczi S-ka 
Łóżka żelazne, mosiężne i ni- 
klowane z materacami metalowymi. 
Umywalnie żelazne i marmu- 


Wyłączną reprezentację 
fabr. wyr. blaszanych 
Wł. Grynkiewicza 


lodownie, pokojowe wanny etc. Po 


lyłączną reprezentację 
Patentowanej fabryki giętych mebli 
Wilhelma Gebethnera 
Krzesła gięte, fotele 
na biegunach etc. 

PO CENACH FABRYCZNYCH. 
Otwarty w niedziele i święta od 
1—6 po południa. 

Posiada stale na składzie stylowe 
urządzenia kuchenne. 


Ogloszenia drobne. 
GETRY 


piekne damskie 1 dziecin- 
Be oraz kamaszniki 


nieruchomości: 
1. pod Nr. 


Wóz- 


5. pod Nr. 
Szattana, dodatkowa na 


1504—25—1 


przy 
T stycznia do wynajęci 
Passaż - Szulca 75 u gos 
oki jeduokonne do sp 
dzo tanio. Wiado 
darza. Zawadzka 14. 


gs z mieszkaniem w dobrym 
punkcie kszarmach 


JE 1458 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego m. todi 


Obwieszczenie. 


W zastosowaniu się do $ 22 Ustawy Towarzystwa, Dyrekeja pa» 
daje do powszechnej wiadomodci, że zażądane zostuły 


pożyczki na 


4233 przy ul. Wegner: zez Maksymiljana Szul- 
ca, pierwotna: Rb. 18.000. ża ej h i j 
2. pod Nr. 1354 przy ulicy Krótkiej, przez Karola Niezabytow- 
skiego, pierwotna Rb. 150.000; 
8. pod Nr. SIf przy ulicy Zawadzkiej, przez Abrama Chajma i 
Chaję, małżonków Watrenberg, pierwotna Rb. 22.000. 
4. pod Nr, 321ks. przy ul. Szkolnej, przea Chajma Dawida Szaje 
na, pierwotna Rb. 45.000; 
745a przy 


ulicy Rozwadowskiej, przez Suchera 


nowe budowie Rb. 25,000 


. 6. pod Nr. 469 przy ul. Wschodniej, przez Esterę Henkę Ham 
mer, odnowiona z konwersją Rò. 4,200 i dodatkowa z przeszacowa 
nia i na nowe budowle Rb. 60,000 

7. pod Nr. 1903 przy ni. Wierzbowej, przez Elię vel liję Trył- 
nika vel Trylinga pierwotna Rb. 40,000 


Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek 
stowarzyszemi zechcą przedstawić Dyrekeji w przeciągu dni 14 od 
daty wydrukowania niniejszego abwieszczenia. 

Łódź, d. 20 Grudnia 1913 r. 


2170—1 


omasz Zaarzycki zgubił paszport 
od ny z magistratu łódzkiego. 


adomość 


4.000, 


2.506, 1.000 
ia na 1 M. 


hypo lub po ton Wiad, 
ania bar- Brzez juka 64 Mssūrok od 8-9 i 129 
jA 2139—1 


é u go 


„NOWA 


GAZETA ŁODZKA*—20 Grudnia 1913 r 


Nr. 100 


[i eń do poniedziałku Włącz 


Sensacja! 


Między innemi: 


m pt [ii 


Sensacja! 


„llota rączka czyń „Dramat w powietrzu” 


Sensacyjny detektywny dramat w 3-ch wielkich częściach, w wykonaniu pierwszorzędnych angielskich artystów. 


Niebywałe efekty! 


Ciekawa treść! 


Walka byków w Madrycie, nader ciekawe zdjęcią z tegorocznych walk. 
Tygodnik ilustrowany, wypadki ostatniej doby © Królewicz Bansza, wspaniała komedja w wyk. najlepszych francuskich art. 


Ceny miejsc zwyczalne! 


Od dzić odzienie w wali obszerne) l. Jany Koncert zadego frio cuiowayth B-t Sentien, 


Najlepsza orkiestra w Łodzi. 


„ZAŚLUBINY AMORA | 


Wybitny dramat w wykonaniu słynnej artystki NĄPIERKOWSKIEJ z udziałem wybitnych ar” | 
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tystów MB=ci Pathe w Paryżu. 


,BRYLANTOWA KORONA | 


Sensacyjny dramat detektywny w wykonaniu amerykańskich artystów. 
Ceny popularne. Najlepiej zgrany „Quartótt* muzy 


Nad program: 5 


ee] 
Dziś do poniedziałku włącznie między innemi 


Pożyczona drogocenność 


Wstrząsający dramat detektywny w wykon. artystów Amerykańskich. 
„Mdolar=rezerwista”;, 


Nad 
program: 


wspaniała komedja „Gaumont* z przygód rekruta- 


„Bohaterstwo kobiety” pr 


program: 
Sensacyjny dramat w 3 wielkich aktach w wykon, artystów amerykańskich, 


+ Najlepiej zgrany „Sextett“ muzyczny. 


Nr. 100 


Teatr 


„NOWA GAZETA ŁODZKA*—20 Grudnia 1313 roku. Z 


t5 Piotrkowska 15. 


Teatr 


Optique Parisienne 


Elektr. wentylacje Zmiana programu we wtorki i soboty. 


Oprócz tego Nadzwyczajne półecenie 


Dziś nadzwyczajny atrakcyjny obraz w 3 wielkich częściach odegrany przez naj- 
lepszych amerykańskich artystów w New-Jorku pod tytułem 


KRWAWA-SŁAWA 


Obraz powyższy przedstawia życie młodej kobiety, która po, bezowocnych po- 
szukiwaniach jakiejś uczciwej roboty, oddaje się na pastwę losu. 


li wiele innych pięknych obrazów "GRĘ 


bardzo wesoła 


komedja 


OFIARY PRZEZNACZENIA! i wszyscy oi, którzy 
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ARTUGHY 


w wielkim wyborze i w najnowszych 


fasonach poleca jako najstosowniej- 
szy i najpiękniejszy 


Poke ZDK 
Moi irak 


Każda piąta 0s0- 


Piotrkowska 149 


Tel. 14-26. 


ba kupująca 0- s P : 
trzymujebezpia. - _ DAS Najstarszy i naj- 
większy interes w tej 
branży na miejscu. 


trzymuje bezpła- 
tnie fartuszek 
dla lalki, 


Mioma 


nią 4. Galusiiskieyo $ 


zostáła Alal przy ulicy Andrzeja Nė 4. Wydaje śnia- 
dania, kolacje i obiady z '5-ciu dań po 40 kop. 


Z poważaniem S. Galusiński. 


1654—26—1 


ATA „RZYM“ 


tała otwarta przy uł. Mikotajewskiej Ma 59 vif a-vi 
ego, Poleca Odiady- z Sciu- dań ad 40- kop. śniada 


ul. Piotrkowska M N9 ooeverzozeooeoorteowreoWwY, 


Telefon Nr. 10.53. 2 $ 
Kto chce zaoszczędzić sobi d: być trwał 

l sossszzzEzzoS<EEGSESEEEŚS Hi Rada Rie Le ulicę peja l: AAAs TE 
4 u R 
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EY po niżej wymienionej cenie: 

p h wj zak ga SSE dt Wielki wybór pantofli męzkich b 

[il H- srody” A e i damskich oraz dziecinnych bu- JĄ 

=> (GB $A aamskie lakierowane buciki 4.75 cików po bajecznie nizkich ce- A 

[i p m giemzowo „425 || 

fa MAGAZYN M 7 hromowe 3.75 nach. 4 

[i A %, Najnowsze fasony, Najbardziej eleganckie obuwie.  3¢ 
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SZZZZEZEZZZZZEZEREKZZK W 


Wielki wybór 


PASTA „ARISTOS* 


|] | Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna. 


JAN Se) 


PETERA 24 
- aa 


15%» ustępstwa 15°% 
Wielka rabatowa 


przedaż  gwiazdkowa 


wszelkich towarów 


My gazynie: Jarosławskim 


Piotrkowska 19. 


REESE 
lę>gysi wrz 


długoletniego współpracownika cukierni 
Aleksandra Roszkowskiego 


poleca na nadchodzące święta ciasta wy- 


Skład Win 


| zakaukazkich i krymskich 


akcyzne, in- 


Sulon M nań PANÓW 


fryzjera 


-Nowackiego 


Piotrkowska 103. 


od 86 kop. 

E.. G. Baifinser 
Główna 9. 

0©6G066606666 


do najdroższych. 


Główna 50 mieszk. 2 


W 
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Nr. 100 


1> 
e 


WWW 


dawniej 


egzystujący od 1879 r. 


ul. Piotrkowska 54 (rógfiDzielnej). 
POLECA: 


wielki 
wybór 


iWygoda 


Pierwsza Lecznica lekarzy 
BE 


Choroby chirurgicz 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN. Codziennie. .od-9 — 10 rano. 


Choroby mosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. 


Stanisław Jaworski 


M. Sprzączkowski (Ortow) 
Handel WIN i towarów kolonialnych 


m E y . liss 
pier n i ków palega O POTORZE 


oraz znane ze swej dobroci bakalje. 


SPASA SASEA SOSE SOANA SB SNO SIA SOA SASEA AEAEE EA E O AAAA 3 


Tel. 5-29. 
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m 


i oszczędność! 
ELEGANCKA PRAWDZIWA PŁÓCIENNA 


„LINOL” 


AL SE 
WARSZAWA 

lowo-Senatorska No 1 
i Nowy-Świat No 53, 


o 
ÓW 


specjalist 


dla przychodzących chorych 
45, Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30-13. 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 41, — 5*/, codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

1'/,—2*/, a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1—2 pp. 
me Dr. M. KANTOR od 2 — 3i 7—8 wieczór codziennie. 


Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2. pp. 
Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Badanie mamek. Porada 50 kop. | 


LECZNICA ZĘBÓW 


Plombowanie i specjalne laboratorjum zębów sztucz- 
nych i złotych koron. 

Reparacje i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu. 

Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-dentystę 


Ri. Lernera. 
Ceny bardzo przystępne. 


1349 


Pietrkewska 182, 
‘ZEL BĄSMONNOJĄ 


y TEN EJ = 


Specialisin chorób wenerycznych, skórnych | dig motzowye 
D-r S$. KANTOR, (Piotrkowska 144), 


róg Ewangieliókiej, Telefon 19-41. 

Przeświatienie i fotografowania wnętrzności ciała promieniami Roentgena; Gabi- 
net światłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i elektroterapeńtyczny (niemoc 
płciowa), Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 po południu. Dla pań osobna 
poczekalnia. 1975 


fr. S. Sittin Dr- M: Gromski 


Choroby dzieci.]| , 
przeprowadził się 


Dzielna 9 
na ul. Średnią N2 3. od 3— 5po poł. $ 
Specjalista chorób wenerycznych, 164: 
skórnych z kosmetyką lekarską (twarz 
włosy etc.). 
Przyjranje od 9—11 i pół i od 4 1 pół 
do 9 wiecz. 


Dr. JELNIEKI 


ćnheroby weneryczne, skóry 
dróg moczowych 
ul. ANDRZEJA Ne 7 
9—12 i 5—8, w niedziele i święta 9—1 
Telefon Nr. 170 1404 


Dr. W. Bernard 


Choroby weneryczne, dróg moczo« 
wych i skóry. 
Spacerowa 40 (przy Andrzeja) 
Przyjmuje: 9 — 1 i 5— 8, w niedziela 
święta 10—1, 1947—200 


SZECTEGRATISNIEREH] 
Dr. Trachtenherz 


ul, Zawadzka Ne 6, tel. 34-76 
b. asystent petersburskiego szpi- 
tala miejskiego, specjalista chorób 
wenerycznych, skórnych i nie- 
mocy płciowej, 1683—150 
Przy leczeniu syfilisu zastosowanie prepa- 


fatu ERLICH—HATA 606-914. Leczenie za 


pomocą elektryczności. Godziny przyjęć od 
8—2 iod 6—9. 
Dia pań od 1— 5. Oddzielna poczekalnia 


Gabinet dentystyczny 


E. Koprowski 


Piotrkowska 35 (w lok. zajm. dawniej 
. przez W, Sznycera). y 
Leczenie zębów bez bólu elektrycz- 
nością. Plomby i sztuczne zęby wszel- 
kiego systemu. Prostowanie krzywych 
zębów. Masaż wibracyjny. 1719—156 


Lekarz-Dentysta 


J. RABERFELD 


mieszka obecnie ut. Anejrzeja AR 2; 
róg Piotrkowskiej, I-sze piętra 
Przyjmuje jak dawniej. 
Telefon 17-31. "681 —208 


Di. med. |. SOWARCWASSER 


Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specjalista chorób: żołądka, kie 
szek i przemiany matecji (cu- 
krowa, podagra, otyłości it. d. Nie- 
zbędne dla djagnozy analizy chemiczne 
i bakterjologiczne wydzielin i krwi 

w laboratorjum własnem. 
Przyjmuje od 11—1 iod 5 — 7 i pół 
po południu. z 1931 


Dr. Med. 


Aleksander Margolis 
Zielona 6. Tel. 6-13. 


Choroby żołądka ikiszek 
Przyjmuje od 9 — 11 r. 1od4 —7 
po poładniu. 1952—12 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTANTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5, W niedziele i święta tylka 
do i rano. 


Dr. Karol Blum 


Specjalista chorób 
Gardła, nosa, uszu i zboczeń 
mowy 
(jąkanie, seplenienie 1 t, d.) 
podług metody 
Prof, Gutzmana z Berlina. 
Godziny przyjęć: od 10 í pół do 12 
i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny) 
Telefon 13. 52. 


Powrócił 
Dr. Rosenblatt 
Choroby uszu, nosa i gardła. 
Przyjmuje 0d 16—1L r —7 po poł, 


w nież 


Ulica Pix 


tr 
kowska Nė 35. 


NEEBECCZE 


Dr. L- PRYBULSKI 


Ulica Południowa Mè 2. 
Telefon X 18-59, 
Syphilis, choroby skorne, włosów, 
(Kosmetyka. lekarska) weneryczne, 
moczopłciowe i niemocy płciowej. 
Leczenie syphilisu salvarsanem Er- 
lich-Hata „606*—914 (wśródżylnie). 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą 
(usuwanie szpecących włosów) o- 
świetlenie kanała (uretroskopia). 
Przyjmnje ód 8—1 r. i od t= pp 
panie od 5—6 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Or. A-S. Tenenbaum 


Piotrkowska 145. Telef. 24-16 
Choroby wewnętrzne, żołądka 
i kiszek. 

Przyjmuje od 8 do 9-ej rano í od 5-ej 
do 7-ej po południu, 1851—6 


SEEGEEECEEEEESECGESOPSMEEEE 


Dr, mi.8. Aronson 


Piotrkowska 120. Tel. 31-82, 
4 Akuszerja | choroby kobiece, 


rano i od 4—6 po południa. 
W niedziglę od: 10—12 po. poł. 


STA 
leczniczych 
 wniik pierwszo 
s ładów kuracyjnych kra- 
jowych i zagranicznych) 

Jułjusz Słodziński 
(uczeń prof., Zobłudowskiego w Ber 
lisie. ŁobŹ Widzowska M 94 m. 4 
(róg Nawrot). 2037—150—1 
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|W. GÓRSKI 


18052-1-8 


SZEWG 
Mikolajewska 32. 


Poleca Sz. klijenteli obuwie wy- d 
kwintne w wielkim wyborze po cenach nr 


Niniejszym zawiadamia! 
Skład sukna i kortów, 1074 
womiejskiej N 11, od dnia Mi 


ZAWIADOMI 
moich szanownych klijentów, że mój 
dotychczas się znajdował na ul. No- 
Lipca r..b, przeniesiony został na 
ulicę Nowomiejską Nr. I5, upraszam łaskawie przyjąć do wiadomości 


S. Sulkes, Łódź Nowomiejska 15. 
UWAGA: Skład mój jest za 


t 1 T orsta, W DB 


10] 


Dr. Sonenberg 


Choroby skóry, 
i we ezne, 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ 
na Zieloną 8. 
od 11—1 i 5—7!/,, 


óg moczowych 


Dr. W. DUTKIEWICZ 


przeprowadził się na 
ul, Nawrot 1, rég Piotrkowskiej, 


Choroby: skórne, weneryczne 
i moczopiciowe, 
Przyjmuje od 9—12 r.i od 5—8 w 

Panie od 4—5 po poł 20 


E Dr.d. $ilberstrom 


Ordynator Amb, Czer. Krzyża 
Zawadzka 12. 


Choroby skóry, włosów i weneryczne 
Kosmetyka Jekarska. Stosowanie prep 
606 i 814 (wsródżylnie) 


Przyjmuje od 12—2 i 5—8 Panie od 
oczekalnin), w niedzielą 
po południu 


Dr. med, Leyberg 


4—5 (osobna 
do 


A ziel i święta 
i Dla pań oddziolia pocze- 
kalniu. 2107 


Rutynowana Pielęgniarka 


przyjmoje dyżury. dzienne i noone 
oraz wykonywa opatrunki i zastrzyki 
odskórne podług wskazań panów 
okazy. 
ani: 


zewska Aleksandrowska 37 
tel, 25.51. Świadectwa z odbytej prak- 


tyki 


Pierwsza 


=i- (ześcjańcia letmita =!" 


chorób zębów i jamy ustnej. 
Łódź, ulica Przejazd 8. 
Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby 
orada 0d25-k od 10—7 wiecz. 


ystępniyrh, 
HMainowsze fasony obuwia. 

Firma. -nagrodze=< wielkimi medalami złotemi na wyst. wie Rze- 

mieślniczo-Przemysiowej w Łodzi oraz Wystawie 1913 r. w Neapolu. 


z poważaniem 


atrzony specjalnie w towary 


0 ile chcecie być zadowoleni ze swego obuwia. 


Żądajcie w sklepach z obuwiem, lub w składach aptecznych pół butelk 
oryginalnego „UCIL* za 3b kop.; 


posmarujcie tem podeszw. 


a obuwie przez 6 miesięcy zachowa Swą elegancką 


nową formę, podeszwy pozostaną całe i nie przepuszczą wilgoci ani chłodu. 


Najpiękniejsze i najwięcej eleganckie 


BALOWE i MASKARADOWE TOALETY -$ 


również na śluby podług najnowszych fasonów są do wynajęcia: 


M. S. LANDAU, Średnia 4. 


2105—18 


Filja w Piotrkowie. 


Wydawca: Jan Grodek. 


W tłoczni Jana Grodka, Widzewska X 106s, 


Redaktor: Anna Grodek , 


